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WARSZAWA. Pragnąc 
wnieść — zgodnie z dążeniem 
narodu polskiego i innych na
rodów — nowy wkład do spra 
wy rozbrojenia i zmierzając 
do dalszego pokojowego rozwo 
ju gospodarki narodowej, rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej postanowił dokonać po
nownego zmniejszenia liczebno 
ści sil zbrojnych o 50 tys. woj
skowych.

Wojskowym zwalnianym z 
szeregów’ sil zbrojnych zapew 
niona będzie opieka państwa, 
a w szczególności możliwość 
uzyskania pracy w przemyśle 
i rolnictwie.

* * •
II7 CIĄGU ostatniego ro
li ku rząd PRL zmniej

szył swe siły zbrojne 
o blisko sto tysięcy żołnierzy. 
Jest to fakt mający nieodpar
tą wymowę. Mówi on więcej 
niż wszelkie deklaracje poko
jowe, których tak nie skąpią 
politycy zachodni, zbrojąc się 
rzekomo w imię umiłowania 
pokoju, uniemożliwiając za-

rdjri lu u góry: ogólny widok <all obrad. Przemawia 
premier Wielkiej Brytanii — A. Eden.

dził tow. Kurowski — prak
tyki te nie zostały dotychczas 
zlikwidowane. W dalszym cią
gu Słupska Fabryka Narzędzi 
Rolniczych nie ma zatwier
dzonego planu, o który trwa
ją targi na szczeblu central
nym. Tymczasem nieżyciowe 
wskaźniki uniemożliwiają u- 
zyskanie funduszu zakładowe
go. Tow. Zapolski wiele u- 
wagi poświęcił sprawom han
dlu, wskazując na ciągle ist
niejącą praktykę podwyższa
nia cen przez dostarczanie 
towarów droższych przy jed
noczesnym . braku tańszych. 
Mówił on również o trudno
ściach Słupska przy realizacji 
budżetu Prez. MRN w dzie
dzinie gospodarki komunalnej, 
co ma związek z poprawą wa
runków bytowych ludności. 
Przyczyną tych trudności jtąt 
brak ludzi w MPRB oraz brak 
na terenie naszego wojewódz-

Na zdjęciu t prawej: Lancaster llotise — gmach, w któ
rym odbywa się konferencja londyńska w sprawie Kanału 
Sń^kieffÓ. (Fot. CAF>

Dzieci Polonii 
zagranicznej 
odpłynęły 
»Batorym« z Gdyni

GDYNIA. 18 bm. opuścił 
port gdyński m/s „Batory", 
zabierając na swym pokładzie 
ok. 1 <100 dzieci polskich z 
Francji, Anglii, Belgii i Ho
landii, które przebywały 
przez 6 tygodni na koloniach 
letnich w ojczystym kraju. 
Na nabrzeżach przed dwor
cem morskim zebrali się, aby 
pożegnać naszych drogich go
ści liczni ich przyjaciele i ko- 

I Jędzy — dzieci przybyłe z wie- 
Uu, punktów kolonijnych nad

III Plenum
ZG ZMP omawia 
aktualne 
zadania związku

WARSZAWA. 18 bm. roz
poczęło się w Warszawie III 
plenarne posiedzenie Zarządu 
płonnego Związku Młodzieży 
Polskiej. Poświęcone jest ono 
omówieniu sytuacji wśród 
młodzieży i aktualnych zadań 
związku oraz zagadnieniom 
poprawy pracy organizacji 
harcerskiej. Na obrady przy
był sekretarz Komitetu Cen
tralnego PZPR — Jerzy Mo
rawski. »

Przed przystąpieniem do ob
rad zebrani uczcili chwilą ci
szy pamięć Bolesława Bieru
ta.

Referat o sytuacji wśród 
młodzieży i aktualnych zada
niach Związku wygłosiła prze- 
wodnicząca Zarządu Głównego 
ZMP — Helena Jaworska 
(skrót referatu podajemy na 
str. 3). Po referacie rozpoczę
ła się dyskusja.

W pierwszym dniu dokona
no również wyboru 15-osobo- 
wej komisji, która zajmie się 
ostatecznym opracowaniem 
projektu uchwał.

Obrady trwają.

Mi RZEKONUJEMY się, że 
P jakikolwiek bądź sehe- 
■ mat w politycznej ro
bocie jest nam nie tylko 
niepotrzebny, ale i szkodli 
wy. Przeczy on podstawo
wym założeniom, jakie sta 
wia sobie marksistowsko- 
leninowska partia.

Trzeba sobie to koniecz
nie powiedzieć w obliczu 
zadań, jakie stawia przed 
całym narodem VII Plenum 
KC naszej partii. Dlatego 
też przeniesienie jego u- 
chwał i postanowień w ma-

Ważne dla 
wyjeżdżających 
za granicę

1 W ostatnim okresie do Biura 
( Paszportowego KW MO wzmoąt 

się poważnie napływ zgłoszeń n* 
wyjazd /a granicę. W związku z 
tym Komenda Wojewódzka nie 
jest w stanie w określonych ter- 
minack zwrócić obywatelom de* 
wndów osobistych. Dlatego 
wszystkie osoby, które miały na
znaczony termin stawiania się po 
odbiór dowodów osobistych w 
KW MO w dniach 21— 2.1 bm., 
zgłoszą się po ich odbiór nie 
wcześniej niż 4 września br. O- 
soby, które miały naznaczony 
termin od .11 sierpnia do 3 wrze
śnia br., stawią się nie wcześniej 
niż w dniu 11 września hr. O- 
soby zaś. klóre miały naznaczo
ny termin od 7 do Ił września 
br„ zgłoszą aie po odbiór doku
mentów w dniu IM września br. 
Osoby zgłaszające się w KW MO 
bez specjalnych wezwań nie bę
dą załatwiane.

Jednocześnie przypominamy, te 
osoby pracujące przy załatwianiu 
formalności na wyjazd za granicę 
winny przedłożyć zaświadczenie 
wystawione przez zakład pracy 
lub Instytucję stwierdzające 1* 
dzielenie urlopy

P£KIX. Dnia 19 bm. w godzi- 
' nach popołudniowych przybyła 
! do Kantopu na zaproszenie rzą
du ChRL 30-osobowa delegacja 

rządowa Laosu. Na czele dele
gacji stoi premier laotańsklego 

i rządu królewskiego Suvana Thii- 
ma.

’ • • •

LONDYN. Jak donosi agencja 
Reutera w Kairze podano oficjał 
nie do wiadomości, że trzej człon 

I kowie komisji do spraw energii 
atomowej — dr Camal Kun, dr 
Kama] Effat i dr Osman Mufti 

; uda ja się w poniedziałek do Mo 
1 skwy.

1 warcie układu w sprawie roz- 
I brojenia przeprowadzonego 

pod kontrolą międzynarodową.

ni ni ?miecko-radzieck>j 1 
działaczom organizacji „Akcja 
społeczna".• * *

LONDYN. Dziennik „Scots- 
man" zamieszcza artykuł 
swego specjalnego korespon
denta w Berlinie Haffnera. 
Haffner ocenia delegalizację 
KPD jako nową przeszkodę 
na drodze do zjednoczenia Nie 
mieć.

Autor pisz.e: „zakaz działał 
ności Komunistycznej Partii 
w Niemczech zachodnich jest 
niewątpliwie bardzo poważ
nym wydarzeniem w powojen 
nej historii Niemiec".

Zdaniem korespondenta, so I 
ej aliści i inni lewicowi działa
cze w Niemczech zachodnich ' 
znajdują się obecnie o krok I 
od postawienia ich poza pra
wem. zaś wysuwane z niesły 
chaną ł-t—oskarżenia 
o „tajną działalność komuni
styczna" zaerażaią poważnie I 
wolności osobistej".

Poseł Wilski 
złożył listy 
uwierzytelniające 
w Syrii

DAMASZEK. Poseł Aadzwy 
czajny i minister pełnomocny 
PRL Stefan Wilski złożył w 
sobotę 18 bm. listy uwierzytel
niające prezydentowi Syrii 
Szukri Kuatli. Obecny był mi 
nister spraw zagranicznych 
Syrii — Salah Bittar.

Aa bramie ze 
społu PGR Na
daw wisi tabli 
ca: „fotografo
wanie obiektów 
PGR surowo 
wzbronione”.

Słusznie, tak bo 
wiem wszyst
kim wiadomo.

1 PGR-owskie kro 
wy i stodoły

'stanowią keislą tajemnicy 
państwową. A i strach pomy- 
ileć, co by. slf stało, gdyby 
w rfce obcego wywiadu wpa 
dło np. zdjęcie wieprzków t 
Naelawla,

Produkujemy 
już w kraju 
śmigłowce 
SM-1, których 
pierwsza prób
na partia w 
tym roku o- 
puszcza fabry
kę. W przysz
łym roku ru
szy normalna 
seryjna produk 
cja SM-L

Na zdjęciu: 
Inż. Waldemar 
Jung. nad- 
mistrz Tadeusz 
Jabłoński i inż. 
konstruktor Ja
cek Makles u- 
zgadniają dane 
dotyczące koń
cowego monta
żu przedniej 
części kadłuba.

CAF —

(fot.4 Grzęda,

Dziś 
rozpoczyna obrady 
VIII Plenum 
CRZZ

WARSZAWA. Jak już poda 
waliśmy w dniaęh 20 i 21 bm. 
odbędzie się w Warszawie 
VIII posiedzenie plenarne Cen 
fralnej Rady Związków Zawo
dowych.

Porządek obrad przewidu
je referat przewodniczącego 
CRZZ Wiktora Kłosiewicza pt. 
„O pogłębienie demokracji ro
botniczej w zakładach pracy, 
o podniesienie roli związków 
zawodowych w życiu politycz 
nym i gospodarczym kraju", 
dyskusję oraz sprawy organi
zacyjne.

। BONN. Dziennik „Koelni- 
sche Rundschau" z 19 hm- po- 

j daje, że w prowincji Pólnoc- 
। na Nadrenią — Westfalia po- 
llicja przeprowadziła przeszło 
700 rewizji i skonfiskowała 

i wiele materiałów należących 
do KPD. 312 członków KPD. 
będących przedstawicielami 

| ludności w miejscowych orga 
nach władzy, pozbawionych 

■ zostało mandatów.
Jak wynika z informacji 

i zamieszczonej niedawno w 
dzienniku „Westfaelische Rund 

I sćhau" w Północnej Nadrenii 
— Westfalii przygotowywa- 

, ny jest proces przeciwko akty 
i wistom towarzystwa przyjaż-

Dotychczasowy 
ambasador Węgier 
w Polsce
opuścił Warszawę

WARSZAWA. W dniu 19 
bm. opuścił Warszawę dotych
czasowy ambasador nadzwy
czajny i pełnomocny Węgier
skiej Republiki Ludowej w 
Polsce Zoltan Szanto, żegnany 
jia Dworcu Głównym przez 
dyrektora protokołu dyploma
tycznego MSZ ministra pełno
mocnego Edwarda Bartola o- 
raz członków ambasady wę
gierskiej z charge d‘affaires a. i. 
Ferencem Varga na czele. O- 
becni byli również szefowie 
szeregu innych przedstawi
cielstw dyplomatycznych.

Tajemnica

16 sierpnia odbyła się w 
Komitecie Miejskim PZPR w 
Słupsku narada aktywu, po
święcona omówieniu zagad
nień VII Plenum. W dysku
sji dzielono się swymi uwa
gami na temat realizacji u- 
chwał VII Plenum i sposo
bów przezwyciężenia popeł
nianych błędów. Towarzysze 
z zakładów przemysłowych 
Albrecht, Kurowski i inni na 
przykładzie swych zakładów 
pracy wskazywali, że nad
mierna centralizacja i idący 
z nią w parze biurokratyzm 
zaciążyły ujemnie na pracy 
zakładów. Centralne zarządy 
nie Hcgyly się często z głosa
mi załogi i możliwościami 
produkcyjnymi,. narzucając 
niekiedy nierealne zadńnia. 
Gorzej jeszcze — jak stwer-

Misja przemysłowa
Indonezji
przybyła do Polski

WARSZAWA. W dniu 18 
bm. przybyła do Warszawy 

! kilkunastoosobowa misja prze 
| myślowa Republiki Indonezyj 
skiej.

Misja ta odbywa 2-miesięcz- 
। ną podróż po krajach europej 
[ skich. Celem jej jest m. in. 
nawiązanie bliższych kontak
tów i zapoznanie się z gospo
darka odwiedzanych krajów.

Nie pozwolić na 
powrót schematyzmu



Obrady konferencji londyńskiej
w sprawie Kanału Sueskiego trwają

LONDYN. Jak donosi ko
respondent PAP z Londynu, 
przemówienie piątkowe min. 
SzepHowa w kolach dzienni
karskich określono Jako „u- 
trzymane w łagodnym tonie 
stanowcze ostrzeżenie" pod

U NASZYCH 

przyjaciół
Żniwa na Węgrzech

Na zdjęciu: czyszczenie 
ziarna, podawanego przez 
transportery. Transportery 
te mogą być ustawione 
w ten sposób, że ziarno 
dostaje się bezpośrednio 
na ostatnie piętro silosu.

Fot — CAF

twa przedsiębiorstwa robót 
drogowych.

W czasie narady podkreśla
no rolę i zadania organizacji 
partyjnych w realizacji u- 
chwał VII Plenum. Mówił o 
tym m. in. tow. Bełzak zwra
cając uwagę na słabą pracę 
organizacji partyjnych w spół 
dzielniach pracy 1 niedosta
teczną ich troskę o rozwój 
samorządu spółdzielczego. Na 
ogól jednak dyskutanci w 
swych wypowiedziach za ma
ło uwagi poświęcali politycz
nej stronie uchwał VII Ple
num. Na stronę polityczną u- 
chwał wskazał w podsumo
waniu sekretarz KM tow. 
Sieradzki. Przeciwstawił się 
on wyczuwalnym gdzienie
gdzie nastrojom jakiegoś bier
nego oczekiwania na dalsze 
wytyczne. Stwierdził, że każda 
organizacja partyjna powinna 
już teraz na swym terenla 
realizować uchwały pogłębia
jąc demokratyzację życia, dba 
jąc o podnoszenie warunków 
bytowych, zacieśnianie więzi 
z masami.

Narada w KM była wstę
pem do zebrań podstawowych 
organizacji partyjnych, które 
na terenie Słupska już się 
rozpoczęły. W czasie tych ze
brań nie można poprzestać na 
mechanicznym zapoznaniu 
członków partii z uchwałami, 
ale trzeba je wzbogacić o kon 
krotne miejscowe zagadnienia 
nurtujące członków partii 1 
bezpartyjnych oraz nrzvstąplć 
,w njyśl wskazań VII Plenum 
do usuwania błędów i wypa
czeń. ż

ts

Szwedzko-włoski 
pojedynek prawny

Towarzystwa żeglugowe — wło
skie 1 szwedzkie — właściciele o- 
krętów, które zderzyły się 25 
llpca na Atlantyku, w wyniku 
czego zatonął nowoczesny trans
atlantyk wioski „Andrea Dorla", 
przypisują sobie wzajemnie od
powiedzialność za spowodowanie 
Katastrofy. Jak wynika z eks
pertyzy sądowej — donosi „Daily 
Worker" — przyczyną zatonięcia 
Włoskiego statku było zlekcewa
żenie przepisów bezpieczeństwa 
brzeg zaloza -Andrea Dor W* 1

adresem awanturniczych kół 
W. Brytanii 1 Francji.

W kołach zbliżonych do de
legacji brytyjskiej 1 francus
kiej lansuje się pogłoski o 
„nieprzejednanym" stanowis
ku obu delegacji oraz o go
towości W. Brytanii 1 Fran
cji do podjęcia akcji zbroj
nej, jeśli konferencja londyń
ska nie doprowadzi do usta
nowienia międzynarodowej 
administracji nad Kanałem 
Sueskim.

♦ » « ■

LONDYN. W sobotę po po
łudniu odbyło się czwarte po 
siedzenie konferencji londyń
skiej w sprawie Suezu. Prze
wodniczył brytyjski min. 
spraw zagranicznych Selwyn 
Lloyd. Przemawiali delegaci 
Australii, Cejlonu, Holandii, 
Etiopii, Pakistanu 1 W. Bry
tanii. Pierwszy zabrał glos 
szef delegacji australijskiej 
Menzles, popierając propozy* 
cje sekretarza stanu USA

Dullesa. Wyraził on pogląd, 
że utworzenie międzynarodo
wej rady zarządzającej Kana 
łem Sueskim leżałoby w In
teresie zarówno Egiptu, Jak 
1 wszystkich użytkowników 
Kanału. Zdaniem Menzlesa, 
przyjęcie takich zasad nie na
ruszy suwerenności Egiptu, 
którego prawa terytorialne 
należy respektować. Między
narodowa rada nadzorcza Ka
nału Sueskiego mogłaby dzia
łać pod egidą ONZ.

Nowy kompromisowy 
plan w kwestii 
sueskiej

NOWY JORK. Według in
formacji londyńskiego kores
pondenta United Press, sekre 
tarz stanu Dulles opracował 
Kompromisowy plan w spra
wie Kanału Sueskiego 1 w so
botę wieczorem przekazał go 
do rozważenia delegatom na 
konferencję londyńską. Plan 
ten zmierza podobno do po
godzenia sprzecznych propo
zycji zachodnich i radziec
kich. Szczegóły planu nie są 
na razie znane.

Nie pozwolić na powrót schematyzmu
sy — to najważniejsza poli
tyczna praca, jaka stoi o- 
becnie przed nami. Ale Ćho 
dzl nam nie o mechaniczne 
przeniesienie. Chodzi prze 
de wszystkim o gruntowne 
i wnikliwe przedyskuto
wanie tego ważkiego doku
mentu, takie przedyskuto
wanie żeby każdy człowiek 
pracy znalazł swoje miej
sce w realizacji zadań jakie 
postawiło przed całym na
rodem VII Plenum. Bo 
VII Plenum to przecież nic 
innego jak wciągnięcie do 
decydowania w sprawach 
polityczno - gospodarczych 
kraju wszystkich bez wyjąt 
ku uczciwych ludzi pracy, 
partyjnych 1 bezpartyjnych. 
„Chodzi o to — jak powie
dział tow. Zawadzki na ple
narnym posiedzeniu Ogólno 
polskiego Komitetu Frontu 
Narodowego — żeby naj
szersze kręgi społeczeństwa 
w mieście i na wsi gruntów 
nie omówiły i przedyskuto
wały program, z którym 
partia idzie do narodu, 
jako swój własny i żeby 
w tej swobodnej, twórczej, 
patriotycznej dyskusji wy
nikło najlepsze, w warun
kach danego terenu, zakła
du pracy, Instytucji, wy
pracowanie form i środków 
pełnego wcielenia w życie 
tego programu, a także, 
by wszędzie, gdzie pozwo
lą na to warunki, wzbo
gacać ten program o nowe, 
najwydatniejsze, mające na 
oku dobro kraju i wciąż 
lepszy byt ludzki, warto
ści".

Zdawało się, że w tej 
sytuacji nasze powiatowe 
instancje partyjne zatrosz
czą się poważnie o nadanie 
nowej treści zebraniom par 
tyjnym, na których przeno
szone są obecnie uchwały 
ostatniego plenum KC. 
Zdawało się, że na zebra
niach organizacji partyj
nych toczyć się będą żarli
we i gorące dyskusje, pod
czas których szeregowi 
członkowie partii powiążą 
zadania stawiane przez 
VII Plenum ze swoim za
kładem pracy, że omawia
jąc te uchwały y/ydobedą 
na swoim terenie to co no
we, to co pomoże nam jesz
cze lepiej gospodarować, że 
odpowiemy sobie na zasadni 
cze pytanie: jak robić, aby 
było lepiej...

A tymczasem pierwsze 
zebrania organizacji partyj 
nych mówią wręcz co inne
go. Ot na przykład zebra
nie w gospodarstwie PGR 
Wałcz. Po kilkuzdaniowym 
wprowadzeniu, sekretarz ko 
mltetu zespołowego partii, 
tow. Wacław Kiliański przy 
stąpił do odczytania listu 
Komitetu Centralnego, skie

rowanego do wszystkich 
członków partii. O tym jak 
podany został ten list ze
branym, świadczy chyba 
najdobitniej pierwszy głos 
w dyskusji. Cytujemy do
słownie:

— Chcecie sekretarzu, a- 
byśmy zadawali pytania i 
dyskutowali, ale myśmy te 
go nie zrozumieli. To wszy
stko się pomieszało. Nie 
wiadomo jak dyskutować 
nad VII Plenum.

Wydaje się, że pierwszy 
dyskutant najtrafniej oce
nił przeniesienie w PGR 
Wałcz bogatej a jakże skołn 
plikowanej problematyki 
VII Plenum. Niewiele, 
rzecz jasna, w takiej sytua
cji pomogły apele i nawoły
wania do'zadawania pytań 
i dyskusji. Wreszcie były 
i nytania. Nie chodzi w 
tej chwili o ich treść, są 
one raczej do siebie podob
ne. Ważniejsza jest na
szym zdaniem, sprawa od
powiedzi, jakie otrzymują 
pytający. Obsługujący ze
brania partyjne sami mają 
wiele niejasności. Nic dziw 
nego, że niedostatecznie 
przemyśleli uchwały VII 
Plenum, zastrzegają się za 
raz na wstępie (i w rezul
tacie jest tak w praktyce), 
iż nie są pewni czy dadzą ra
dę odpowiedzieć na wszyst
kie pytania. Świadczy to 
najlepiej, że z przygotowa
niem aktywu nie jest za do 
brze 1 również z argumen
tami, które ten aktyw o- 
trzymał.

Warto więc sobie wyjaś
nić, gdzie leży przyczyna 
niedostatecznego przygoto
wania dołowego aktywu. 
Wydaje się, na imię jej — 
schemat i przesadna ostroż
ność. Nie jesteśmy przeciw
ko organizowaniu narad 
aktywu mającego obsługi
wać zebrania POP. Bez
względnie są one potrzebne, 
ale nie możemy na nich za
kończyć. Nie pomoże bo
wiem nawet najlepsza na
rada, jeśli są na niej nie
domówienia i w ślad za nią 
nie nastąpi systematyczna, 
zorganizowana nauka akty
wu. Nie wstydźmy się i po
wiedzmy sobie szczerze, iż 
poziom wielu towarzyszy 
aktywistów nie bardzo jest 
jeszcze wysoki. Dlatego 
też braków nie tylko w wy
kształceniu, ale i w zaso
bie wiedzy politycznej nie 
uzupełnimy nawet- kilkugo 
dzinnym omówieniem pro
blemów VII Plenum KC.

Konieczne wydaje się, 
aby na zebraniach organi
zacji partyjnych obecni by
li bardziej doświadczeni to 
warzysze. Nie wykluczone, 
że będą to musieli uczynić 
w większości wypadków 
członkowie egzekutyw KP. 
Wymaga tego od nas złożo
ność problematyki VII Ple
num KC PZPR.

■ Terrorystyczny akt rozwiązani KPD jest prze
jawem słabości imperialistów ,

■ Niemiecka klasa robotnicza nigdy nie zaapro
buje delegalizacji KPD

200 tysięcy berlińczyków 
protestuje 

przeciw bezprawnej 
ustawie rządu końskiego

Realizując 
politykę pokoju 
rząd polski redukuje 
siły zbrojne

Szpilką

Moralność pana Dullesa

• MOSKWA
Powszechną uwagą na Wszech- 

zwlązkowej Wystawie Rolniczej 
w Moskwie zwraca nowy ciągnik 
produkcji czelablńsklej fabryki 
traktorów. Traktor ma ponad S 
m długości 1 3 m wysokości. Sa
mochód osobowy wygląda przy 
nim Jak zabawka.

Nowy ciągnik zaopatrzony w 
silnik o mocy 250 KM 1 osiągają, 
cy szybkość 1S kilometrów na go- 
dzlnę znajdzie zastosowanie przy 
budowle elektrowni wodnych.

• NOWY JORK

Jak wynika z doniesień prasy 
amerykańskiej, od początku bie
żącego roku fabryki samochodo
we zwolniło ogółem przeszło 214 
tys. robotników. W bieżącym ty
godniu największe amerykańskie 
fabryki samochodowe — Ford, 
Dodge, Studebaker, Chrysler 1 
Hudson zwolniły dalszych 19 tys. 
robotników.

W porównaniu z nb. z. produk
cja samochodów spadla w sposób 
katastrofalny: w ciągu pierw
szych 7 miesięcy ub. r. fabryki 
amerykańskie wyprodukow'aly 
5 345 tys. wozów, podczas gdy w 
roku bieżącym produkcja nie 
przekroczyła 4 milionów.

Nasz obóz, obóz socjalizmu i 
pokoju dostarczył i dostarcza 
w ciągu lat ostatnich wielu 
dowodów pokojowej polityki, 
dowodów konkretnych. Jeśli 
uprzytomnimy sobie, że Zwią
zek Radziecki zredukował swe 
siły zbrojne o blisko dwa mi
liony żołnierzy, jeśli przy
pomnimy, że kraje demokracji 
ludowej zredukowały liczeb
ność wojsk w stosunku do 
swoich możliwości, jeśli na 
konferencjach międzynarodo
wych podejmujemy inicjatywy 
mocarstw zachodnich, które 
te skwapliwie zresztą porzu
cają — to istotnie nie trzeba 
bardziej przekonujących do
wodów szczerości naszej poli
tyki.

Decyzja rządu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej wynika 
z oceny sytuacji międzynaro
dowej, ze zmniejszenia napię
cia w stosunkach między pań
stwami. Jakiekolwiek wysiłki 
nodejmować będą zwolennicy 
zimnej i gorącej wojny, jest 
faktem, że perspektywa poko
jowej współpracy między 
wszystkimi państwami, nieza
leżnie od ich ustrojów, zdo
bywa sobie prawo obywatel
stwa. Obok potężnego obozu 
pokoju i socjalizmu, potężne
go pod względem materialnym 
i moralnym, powstał wielki 
obóz państw neutralnych, któ
ry jest naszym sojusznikiem 
w walce o trwały pokój. Mu
szą się z tym liczyć politycy 
najbardziej awanturniczy, czy 
im się to podoba czy nie po
doba.

Dla nas, Polaków, decyzja o 
redukcji sił zbrojnych ma je
szcze jedno ważne znaczenie. 
Zmniejszenie wydatków na u- 
trzymanie sił zbrojnych po
zwoli nam zwiększyć środki 
na poprawę sytuacji material
nej ludzi pracy. W warunkach 
powszechnej mobilizacji środ
ków na podniesienie stiopy ży
ciowej ludności, w warunkach 
mobilizacji do wypełnienia za
dań, wynikających z uchwał 
VII Plenum Komitetu Cen
tralnego naszej partii i te 
możliwości, jakie stwarza dal
sza redukcja sił zbrojnych 
mają poważne znaczenie.

pana Dullesa — od 
rzucanie Imperialis
tycznych układów 
wojskowych, odgra
dzanie się od ame
rykańskiej „zimnej 
wojny" | wypowia
danie się za poko
jowym współistnie
niem.

Polityka przygoto
wywania nowej po
żogi wojennej, gro
żenie światu strasz
liwą bronią termo- 
Jądrową.— Jest za

Jak stwierdza ko
mentator „New Jork 
Herald Tribune" 
Walter Llppmann — 
sekretarz stanu USA 
Dulles „kontynuując 
z uporem politykę 
„zimnej wojny" za- 
brnął w ślepa ullcz 
kę", określając ne- 
utrallstyczną polity 
kę niektórych 
państw Jako „amo
ralną".

Szczególnie amo
ralne jest zdaniem

łu Konstytucyjnego w Karls
ruhe Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację uchwa
lił następujący apel skierowa 
ny do ’• szystkich uczestników 
i żołnierzy Rychu Oporu, do 
wszystkich byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych:

Wiadomość o wydaniu orze
czenia przez zachodnio-nle- 
miecki Konstytucyjny Trybu
nał w Karlsruhe o delegaliza
cji Komunistycznej Partii Nie 
mieć wywołała w całym świe
cie i u nas w kraju, a zwłasz
cza wśród członków Związ
ku Bojowników o Wolność 1 
Demokrację głębokie oburze
nie 1 stanowczy profest.

Związek Bojowników o Wol 
ność i Demokracje, w szere
gach którego znajdują się u- 
czestnicy ostatniej wojny żoł
nierze i oficerowie, a także 
byli więźniowie obozów kon
centracyjnych i żołnierze Ru
chu Oporu, ma szczególne pra 
wo do zaprotestowania prze
ciwko atakowi, który jest na
ruszeniem podstawowych praw 
pańsfwa konstytucyjnie rzą
dzonego 1 który to akt godzi 
w prawo gwarantujące wol
ność myśli, przekonań poli
tycznych, swobodę wyznań re 
ligijnych i prasy, zgromadzeń 
1 swobodnego zrzeszania się.

Aby stawić opór 
reakcji należy wykuć 
jedność klasy 
robotniczej Niemiec

BERLIN. Na zebraniu akty 
wu partyjnego Niemieckiej 
Socialistycznej Partii Jedności 
(SED) okręgu Magdeburg, któ 
re odbyło się 17 bm., przemó
wienie wygłosił pierwszy se
kretarz KC SED W. Ulbricht. 
Mówiąc o decyzji władz za- 
chodnio-niemieckich. dotyczą 
cej zakazu działalności Komu
nistycznej Partii Niemiec, Ul
bricht stwierdził:

Na redukcję liczebności ra
dzieckich sił zbrojnych, jak 
również sił zbrojnych NRD, 
rząd boński odpowiedział wpro 
wadzeniem obowiązku po
wszechnej służby wojskowej. 
Na zwolnienie osób skazanych 
na więzienie w NRD, rząd 
Adenauera odpowiedział aresz 
towaniem komunistów 1 in
nych obrońców pokoju. W od 
oowiedzi na rozwijanie demo
kracji w NRD rząd adenaue- 
rowski zakazuje działalności 
partii będącej najbardziej kon 
sekwentnym bojownikiem o 
pokój i stosuje represje wobec 
tak demokratycznych organi
zacji jak towarzystwo Drzyjaż 
ni niemiecko-radzleckiej.

Aby stawić onór reakcji — 
podkreślił Ulbricht — należy 
wykuć jedność klasy robotni
czej Niemiec.

Współpraca miedzy Soclal- 
demokratyczną Partią Nie
miec zachodnich a SED, współ 
praca między związkami za
wodowymi na zachodzie i 
wschodzie stała się palącą ko
niecznością dla zapewnienia 
pokoju i położenia kresu ferro 
rowi militarystów zachodnio- 
niemieckich.

BERLIN. W sobotę odbył 
się w Berlinie wiec protesta
cyjny przeciwko delegalizacji 
Komunistycznej Partii Nie
miec. W wiecu wzięło udział 
200 tysięcy mieszkańców mia
sta.

Na trybunie wzniesionej 
przy Unter den Linden zajęli 
miejsca pierwszy sekretarz 
KC SED W. Ulbricht, członko
wie i zastępcy członków Biu
ra Politycznego KC SED, wi
cepremier NRD O. Nuschke, 
jak również członkowie Frań 
cuskiej Partii Komunistycz
nej, naczelny redaktor dzien
nika „Humanite" Andre Stil.

Przemówienie wygłosił czło
nek Biura Politycznego KC 
SED K. Schirdewan,

Terrorystyczny akt rozwią
zania KPD — oświadczył mów 
ca — jest przejawem słabości 
imperialistów. Przez zakaz 
działalności KPD rząd ade- 
nauerowski jeszcze bardziej 
pogłębia rozbicie Niemiec. Dla 
tego każdy, komu drogie jest 
zjednoczenie Niemiec, powi
nien walczyć o cofniecie za
kazu działalności KPD.

Niemiecka klasa robotnicza 
nigdy nie zaaprobuje delegali
zacji Komunistycznej Partii 
Niemiec. Masy pracujące Nie 
mieć zachodnich wraz z siła
mi pokojowymi całych Nie
miec powinny zdecydowanie 
walczyć o prawa 1 swobody 
demokratyczne.

Przewodniczący Unii Chrze 
ścijańsko-Demokratycznej O. 
Nuschke podkreślił w swoim 
nrzemówieniu, że zakaz dzia- 
łalnóścf partii' niefnieckiej kia 
sy robotniczej rozpoczyna 
wzmożony atak imnerializmu 
na demokrację. Dlatego — 
powiedział on — zdecydowa
nie protestujemy przeciwko 
samowoli sadowej wobec 
KPD.
Apel Związki!
Bojowników o Wolność 
i Demokrację

WARSZAWA. Po decyzji za 
chodnio-niemieckiego Trybuna

to, w całkowitej 
zgodzie z nioralnoś 
clą, klńrej wyznaw
cą Jest wyżej wy
mieniony mąż sta- 
nu.

Miarą tej mora!* 
noścl Jest dolar.

No cóż, nie za 
zdrośclmy narodo
wi amerykańskie
mu tak wybitnie 
„moralnych" 90U- 
tyków, , -> j

Na łamach prasy zach.

Piąty co do wielkości 
statek na świecie 
budowany w Japonii

W Japońskich stoczniach Kurę 
konstruuje się obecnie najwięk
szy na świecie tankowiec, finan
sowany przez „National Bulk 
Carriers". Pojemność tankowca 
wynosi 84 730 ton, długość — 240 
metrów, szerokość 30 m a wy
sokość — 10 m. Jest to piąty co 
do wielkości okręt świata po 
„Queen Elizabeth", „Queen Ma
ry", „United States" 1 „Liberte". 
Wszystkie one są pasażerskimi 
transatlantykami, stocznie Kurę 
zbudowały także największy krą
żownik świata „Yamato". Koszt 
budowy tankowca wyniesie 4 mi
liardy yenów. Stocznie w naj
bliższym czasie przystąpią do 
budowy dwóch dalszych tankow
ców o pojemności 87 200 ton. 
(1‘Unlta).

500 tysięcy 
młodych robotników 
z fabryk na front

W przeglądzie swym „1‘Emplol" 
— komunikuje „L‘Humąnlte“ — 
francuskie ministerstwo pracy no- 
'iaje kilka charakterystycznych 
lanych statystycznych, które do- 
fyczą nieuwzględnlonych żądań 
robotników: 45 tys. w budownic
twie 1 pracach publicznych, 35 
tys. w przemyśle ciężkim I ka
nalizacji, 15 tys. w górnictwie 
rud, 12 tys. w przemyśle elek
trycznym I 8 tys. — w węglo
wym. Przemysłowcy pragną 
„przyjść z pomocą" niezadowo
lonym robotnikom przedłużając 
czas pracy.

z drugiej strony odrywa ste od 
produkcji 500 tys. młodych robot
ników wysv1a.fac część z nich na 
Fmnt w Aleerre lub n-zetrzv^„- 
J-c ronadtermlnowo w wojsku 
Ostatnio powołano do wojska 4 
tysiące młodych górników, w 
zwla-ku z czym zanotowano brak 
3 milionów ton wydobywanego 
przoz niCh węgla.

W tvm świetle jest rzeczą Ja
sna. Iż koszty wolny w Algerze 
nonosl naród francuski; a nie cb 
którzy la' inspirują v

Po naradzie
partyjnej w Słupsku



ZMP pracując pod kierownictwem partii organizować będzie 
młodzież do walki o demokratyzację życia politycznego 

i gospodarczego o socjalistyczny rozwój Polski
Referat przewodniczącej ZG ZMP Heleny Jaworskiej, wygłoszony na III plenarnym posiedzeniu 

Zarządu Głównego ZMPCHCEMY! określić miejsce i 
wyznacź yć zadania naszej 
ZMP-oMikiej organizacji 

— stwierdza ni, wstępie H. Jawor 
ska — w trudnej walce, toczą
cej się w kraj u, w rozpoczętej 
przez partię oiensywie przeciw
ko błędom i wy paczeriiom, które 
narosły we wszystkich dziedzi
nach naszego zżycia w ciągu ub. 
lat, o prawidłou y rozwój gospo 
darki narodowej, o podniesienie 
poziomu życia i ludzi pracy, o 
szeroki udział ni as w rządzeniu, 
o przestrzeganie i pogłębianie 
zasad demokraty zmu i prawo- 

jządności. Chcem V odpowiedzieć 
kj pytanie: \co I trzeba zmienić 
W\ naszej orgrani zacji, by była 
oni rzeczywistym przywódcą i 
organizatorem młodzieży w tej 
walce, by w jej X1 szeregach mło
dzi ludzie uczyli \się komunizmu 
i stawali\Mę jeg o bojownikami.

IV ciąKU mini, laych miesięcy 
byUtmy świadkami \ 1 uczestnika
mi szerokiej, o, tóCoonarodowej 
dyskusji.

Zapoczątkował ja i XX Zjazd 
KPZR, odsłaniając i jorzką i boles 
na prawdę o blęds ch, wypacze
niach i odstępstwach I od zasad le- 
ninizmu, które nara: lały w oku— 
sie, kiedy na czele partii i pań
stwa radzieckiego sl »t Stalin. Te 
błędy i wypaczania nadążyły na 
całym ruchu robotn. Iczym, zako
rzeniły się również u i nas, hamo
wały, a nlejednokr. unie skrzy
wiały proces socjahs ocznego roz 
woja naszego kraju < Nic wiec 
dziwnego, że dysku Ije po XX 
Zjeździe cechowało p izede wszy
stkim ogromne natę. cnie kryty
ki. Nie ma bodaj <• i edzlny ży
cia, która by w tym okresie me 
została poddana osin t, surowej, 
krytycznej ocenie.

Przcwounjcząca Zar lądu Głów
nego ZMP omawia u utępnie' ol
brzymie znaczenie V j! Plenum 
KC PZPR, Jego donio Iłe dla kra
ju uchwały, wska lujące na 
wszystkie błędy i wypa
czenia w naszym życiu polity
cznym i gospodarczym oraz drogi 
Ich Jak najszybszego usunięcia 
i slwonema warunków ula Jak 
najpclnir-Jszego rozkwitu Polski 
I.udowej. X

Podjęła przez naitię, w trud
nych warunkach ofełnsywa — 
mówi rialoj ił. Jiewoirfma — zys
ka .niewątpliwie pełnio poparcie 
wszystliicii twór czy di,. postępo
wych sił naszego społeczeństwa.

My, ZMP owska organizacja, 
chcemy I powinniśmy wziąć w 
uj ofensywie jak najbardziej ak
tywny udział., chcemy i powin
niśmy skupiać do walki o pełną 
1 konsekwentną rcali.JrJę uchwal 
VII Plenum wszystko, co najbar
dziej ideowe w na h ycli włas
nych szeregach 1 izsród calcj 
młodzieży.

Wyznaczając kierunki działania, 
program walki ZMP-i.«vsklej or
ganizacji jako całości i program 
walki każdego koła ZMP, musi- 
my zdać sobie sprawę z sytuacji, 
jaka istnieje wśród mCodzleży i 
w naszych własnych, Z.HPow- 
skich szeregach, tym liirdziej. że 
wiele ocen dokonywanych przez 
nas w przeszłości nosiło znamio
na lakiermctwa i „uii(iększania“ 
rzeczywistości.

Instancje ZMP-owskie pOczyna- 
jąc od góry, od Zarządu Głów
nego, były <lo niedawna jeszcze 
odwrócone plecami do wszy
stkich trudności życia tęjlo- 
dzieży. Nie spełnialiśmy coli re
prezentanta i rzecznika intere
sów młodzieży, nie walczyliśmy 
aktywnie o usuwanie bolączek 1 
rozwiązywanie problemów >j co
dziennego życia. Przeciwnie, 
skłonni byliśmy lakierować rze
czywistość. a istniejące zaniedba
nia i braki usprawiedliwiać jako 
wyłącznie wynik obiektywnych 
trudności, z którymi trzeba się 
,.na tym etapie rozwoju kraju** 
godzić. Nic trzeba chyba duda 
wać. że w ten sposób' nie umac
nialiśmy naszej więzi z masami 
młodzieży, że na odwrót więź ta 
musiała słabnąć, gdyż młodzi lu
dzie nie widzieli w naszej orga
nizacji oparcia w walce „ swoje 
słuszne interesy. Jak mści się 
takie oderwanie od mas młodzie- I 
ży, obojętność na jej bolączki, 
lekceważenie Jej krytyki — z ca
łą Jaskrawością pokazały ostatnie 
miesiące, a zwłaszcza bolesny 

■fakt, że kiedy w Poznaniu na te 
pokłady narosłego niezadowole
nia i nieufności rzucono hasło do 
strajku i manifestacji, duża cześć 
poznańskiej młodzieży robotni
czej. w tym bardzo wielu 
ZMP owców. poszła za głosem 
warchołów I demagogów. Nie 1 
zdawali sobie sprawy z tego, że 
taka formę protestu wykorzystać 
może' tytko wróg dla celów 
sprzecznych z interesami klasy 
robotniczej i młodzieży.

Śmiało możeinv powiedzieć, że 
w trwałym dorobku ubiegłych 
lat Jest duża część trudu I ofiar
ności młodego pokolenia, jest rów 
nleż zasługa naszego związku.

To prawda, że przez ostatnie 
lata znaczna część młodzieży 
związała się w sposób trwały z 
naszą Ideologią. To prawda, te 
udało się nam wiele grup mło
dzieży wyrwać spod polttycrae 
go I Ideologicznego wpływu sił 
wrogich | wstecznych. Ale 
wpływ naszej ZMP-owsklej orga
nizacji — Jak 1 Innych organi
zacji I instytucji spolecauyąb, kle 
rowanych przez partię — mj»n« 
bieg przemian wśród mtMtnty, 
był niedostateczny. ,

Na całym procesie wychowa
nia młodzieży, na działalności 
naszego żwDAu zaciążyły 
ogromnie wszystkie wypaczenia 
i biedy związane z okresem tzw. 
kuPu jednostki Obecne młode

pokolenie dojrzewało przecież w 
czasach największego „rozkwi- 
tu-' tego kultu i ciężkich skut
ków, które wlókł on za sobą, 
we wszystkich dziedzinach.

Wielki wstrząs wyM olało wśród 
młodzieży odkrycie przez XX 
Zjazd gorzkiej prawdy o cięż- 
kich wypaczeniach poprzedniego 

{ okresu. Szczególnie wielkim i 
trudnym przeżyciem b?;ło to dla 

I tej młodzieży, która uczciwie I 
i szczerze, z pełną ufnością i wia

rą. związała się z ruchem rewo
lucyjnym, z Ideą socjalizmu, ly- 
ślące ideowej młodzieży wycho
dzą z tego wstrząsu zahartowa
ne. Pragną u boku pąrtil wal
czyć o socjalistyczny rozwój na- 
szej ojczyzny, o naprawę krzywd 
i błędów, o lepsze życie.

Ale jest również część uczci
wej młodzieży mniej dojrzałej, 
która uległa wahaniom, w któ
rej zachwiało się — nie dość u- 
gnmtowanc — przekonanie o 
słuszności naszej drogi. Uczucie 
rozczarowania i nieufności 
wśród tej młodzieży staje się po- 
datnym grantem dla różnego ro- 
dzaju podszeptów demagogicz
nych. warcholsktch czy wręcz 
wrogich. Tę młodzież musimy jak 
najszybciej Odzyskać j pomóc jej 
w znalezieniu prawdy.

Przychodzi j nam działać w sy
tuacji nader skomplikowanej. Sta 
wia on i prz0d ZMP zadania bar
dzo trudne.< i musimy sobie 
wprost powiedzieć: po to, by tym 
zadaniom jula-ł związek sprostać 
musimy dokonać bardzo zasadni
czych i głębokich zmian w samej 
organizacji. Doświadczenie osłat- 
nlch lat, a szczególnie doświad
czenie ostatnich miesięcy każę 
nam stwierdzić, że taką organi
zacja, jaką jesteśmy, jaka się w 
ciągu ubiegłego okresu ukształ
towała — nie może odegrać roli 
przywódcy^ organizatora i wy
chowawcy młodzieży.

Oceniając powierzchownie sy 
tuację polityczną i ideową 
wśród młodzieży, a równocze
śnie wychodząc z założenia, że 
przyjniującj młodego człowieka 
w swoje szferegi niejako automa 
tvcznie gtwarantujemy sobie 
wpływ na niego — rozwinęli
śmy pogoń za ilością członków 
ZMP. W iąiię masowości obni
żaliśmy kryteria przv przyjmo
waniu do żwiązku, stawialiśmy 
ź MP-ow&nji coraz niższe wyma 
gania ideowo-polityczne i morał 
ne, godziliśmy się z formalna, 
papierową przynależnością po
ważnej części ZMP-owców do 
organizacji^ z niewykonywa
niem podstawowych obowiąz
ków, których organizacja nakla 
dala zresztą niewiele.

Brak byłe, w tym okresie na
szej organizacji wyraźnego, ja- 
sfio sprecyzowanego, bojowego 
programu (działania, wyrasta
jącego z iHeologicznycb zalo- 
żeii związku i z potrzeb przodu 
jącej młodzieży, zanikało tętno 
życia ideowego, liczne koła 
ZMP-owskie zatracały charak
ter zwartych, żywych kolekty
wów, bardzo wątła nić formal
nej przynależności łączyła wielu 
ZMP-owców. z organizacją. Za
kradała się bierność i bezwład, 
pogłębiane przez szerzący sie 
praktykę naruszania- zasad de
mokracji wewnątrzzwiązkoWej i 
ograniczania praw członków or 
ganizacji do współdecydowania 
o kierunkach i metodach jej 
działalności.

Mieliśmy do czynienia ze zło
żonym procesem — z jednej 
stiony rozpływania się organi
zacji w masach młodzieży, za
tracaniem, przez nią awangardo 
wej roli, z drugiej zaś — z biu
rokratyzowaniem się i odrywa
niem od młodzieży wielu instan 
cji, aktywistów i pracowników 
aparatu ZMP-owskiego na 
wszystkich, a zwłaszcza wyż
szych szczeblach, błędów tych 
nie naprostowal — mimo całe
go swego dorobku — również 
li Zjazd ZMP.

Oceniając udział członków 
ZMP w dyskusji po XX Zjeź
dzie, Helena Jaworska mówi: 
„Zagadnienia ekonomiczne i po 
lityczne, bolączki i problem sto 
pv życiowej, system zarządza
nia gospodarką i funkcjonowa
nie ogniw władzy państwowej, 
problemy praworządności i biu
rokratycznych narośli, organiza 
cja życia kulturalnego i sprawy 
nauki — wszystko to znajdowa 
lo wyraz w* śmiałych, pełnych 
pasji wypowiedziach aktywu 
ZMP-owskiego i młodzieży na 
zebraniach, w listach i na la
mach prasy. Trzeba powiedzieć, 
że nasza młodzieżowa prasa 
odegrała w rozwijaniu tej dy- 
skusji^ doniosłą rolę. Na łamach 
„Sztandaru Młodych”, „Po pro
stu" t Innych naszych pism po
dejmowane były przez młodych 
publicystów, a takis przez czy
telników w^zystkisynsjistotniri 
sze problemyłiMlrtuffM mło-. 
dzież i cale »op]ęcząp«twe.

■ Z dużym opóźnieniem doko- 
nujemy na obecnym plenum 
bilansu dotychczasowej dysku
sji. Opóźnienie to wynikło w 
ogromnej mierze ze słabości kie 
ruwnictwa — prezydium i se
kretariatu Zarządu Głównego 
Mimo wielu słusznych poczynań 
i podejmowanych wysiłków, ce- 
cliował nas poważny niedowład 
w rozstrzyganiu spraw, nadawa 
niu kierunku toczącej się dysku 
sji i wyciąganiu z niej wnio
sków.

Głównym, węzłowym zada
niem, postawionym przez VII 
Plenum jest walka o demokra
tyzację życia w naszym kraju. 
Trzeba, by ZMP-owcy w pełni 
pojęli sens i ogromne znacze
nie tej walki, by cala organiza
cja stała się jej aktywnym, czo- 
łovvym uczestnikiem. Trzeba, 
byśmv sobie i całej organizacji 
uświadomili, że jest to jedyna 
drega do wykarczowanfa błę
dów I wypaczeń przeszłości, 
stworzenia skutecznych gwaran 
cii, że nie powtórzą się one wię 
cej, wyzwolenia twórczej my
śli i aktywności milionów ludzi 
pracy, zwycięskiego budowania 
socjalizmu. Sens demokratyza
cji polega na rozszerzeniu i 
ugruntowaniu wpływu mas pra 
cujących na losy i socjalisty
czny rozw’ój swego kraju, 
na podnoszeniu ludzi pracy do 
rangi rzeczywistych gospodarzy 
swych zakładów pracy, wsi i 
miast.

V? tym celu trzeba zarówno 
przywracać właściwą rolę po
wołanym do tego wielu insty
tucjom naszego życia polityczne 
po i społecznego, jak i szukać i 
rozwijać nowe formy udziału 
mas w rządzeniu.

Rozszerzeni? demokracji robot
niczej w zakładach pracy jest»a- 

j (ładnieniem trudnym | złożonym, 
i wymaga zarówno rozwagi jak i 
śmiałego eksperymentowania, 
zbierania J uogólniania wszyst
kich twórczych wniosków | cen
nych doświadczeń.

Walka o demokratyzację ży 
cła oznacza przywracanie 1 
ugruntowanie zasad samorząd 
nośći wc wszystkich instytu
cjach i ogniwach, które na 
tej zasadzie zostały powołane 
do życia. Nasze koła muszą 
być więc szczególnie aktyw
ne w umacnianiu samorządów 
w spółdzielniach produkcyj
nych, w gminnych spółdziel
niach Samopomocy Chłop- 
śklej, w spółdzielniach pra
cy itp.

Proces demokratyzacji o- 
garnąć musi dziedziny rów
nież takie Jak organizacja ży
cia naukowego i kulturalne
go, wyższe uczelnie 1 związ
ki twórcze, zapewniając Jed
nocześnie szerokim masoni 
znacznie lepsze możliwości 
podnoszenia pozioąnu swej 
wiedzy o życiu i kulturze. Or- 
ganizacje ZMP-owskie na wj'ż 
szych uczelniach, ZMP-owcy 
działający w związkach twór
czych i instytucjach kultural
nych, w klubach młodej In
teligencji 1 wszelkich ośrod
kach życia intelektualnego, 
naukowego 1 artystycznego 
przejawiać muszą wielką ak
tywność w posuwaniu na
przód tego procesu, gwaran- 
Bijącego szybszy niż dotych
czas rozwój wolnej od dognia 
tyzmu socjalistycznej nauki i 
kultury.

W całokształcie dzialalnoś 
cl organizacji Inaczej niż do- 
tychczas musimy widzieć ko
nieczność pracy wśród mło
dej inteligencji. Na nic się. 
nie zda lekceważący stosunek 
do tej części młodzieży, czy 
pomawianie Jej hurtem o to, 
ze jest siedliskiem wszelkie
go rodzaju drobnomleszczań- 
skich mlazmatów. To prawda, 
że Istnieją wśród tej miodzie 
źy poważne wahania 1 niepo
myślne zjawiska ideologiczne 
i moralne. Ale nikt Jeszcze 
nie umocnił swego wpływu 
na żadne środowisko metodą 
odwracania się od niego ple
cami, z obrażoną czy przera
żoną miną. A umocnienie na
szego wpływu Ideowego na 
młodą inteligencję jest ko
nieczne — dlatego konieczne 
Jest rozwinięcie w tym śro
dowisku szsrokiej działalnoś
ci związku.

Walka o demokratyzację, o 
rozszerzenie. wpływu mas na i

wszystkie dziedziny życia kra 
Ju łączy się ściśle z walką o 
jawność życia politycznego i 
gospodarczego. Łączy się rów 
niej z walką o dalszy rozwój 
krytyki — jako skutecznego 
oręża wykrywania i przezwy
ciężania błędów i nledoma- 
gań naszego życia, ujawnia
nia rodzących się w nim 
sprzeczności i rozwiązywania 
ich. W ostatnim okresie roz
winęliśmy poważnie swobo
dę krytyki. Ciągle jednak 
jeszcze nabrzmiały jest pro
blem jej skuteczności. Mniej 
Już dziś mamy faktów jawne
go dławienia krytyki, czy 
prześladowania za krytykę.

Zjawiskiem natomiast na
der rozpowszechnionym Jest 
lekceważenie krytyki, nle- 
reagowanle na nią, pomijanie 
jej milczeniem.

Trzeba również baczyć, by 
krytyka braków i niedoma
gali naszego życia była kry
tyką z socjalistycznych pozy
cji, z pozycji naprawy zła. 
trzeba dawać odpór demago
gii 1 warcholstwu.

Mieliśmy w ubiegłym okresie 
do czynienia z groźnymi w skut
kach faktami wypaczeń I nad 
użyć w niektórych ogniwach 
aparatu bezpieczeństwa. Nisza 
partia z całą energią i stanow
czością ujawniła tę fakty, p,|o- 
nla im kres i dołożyła wszel
kich starań, by zrehabilitować I 
naprawić krzywdy ludziom, któ
rzy stali się ofiarami tych niec
nych praktyk. Ale problem pra
worządności i sprawiedliwości 
jest znacznie bardziej rozległy 
Chodzi o walkę z wszelkimi prze 
jawami naruszania praw obowią
zujących w naszym państwie, a 
zwłaszcza praw obywatela, z 
wszelkim nadużywaniem władzy, 
wszelką krzywdą i dyskrymina
cją. .

Walka z wszystkimi pozo
stałościami starego I wypa
czeniami. do których my sarni 
dopuściliśmy — walka 0 ugrun 
towanie zasad praworządnoś
ci i sprawiedliwości — to Jed 
no z naczelnych zadań całej 
naszej organizacji i każdego 
ZMP-owca.

Przewodnicząca ZG ZMP 
zwraca następnie uwagę na 
wiele spraw, dotyczących wa
runków pracy, nauki, życia, 
rozwoju fizycznego i kultu
ralnego młodzieży, które wy
magają szczególnej troski 
władz państwowych i konsek
wentnego, skutecznego roz
wiązywania.

Zadaniem naszego związku 
fest stać się organizatorem nilo 
dzieży w walce o wykonanie za
łożeń planu 5-letniego. Decydo
wać o zwycięstwie w tej walce 
będzie ofiarność i pracowitość, 
twórcza nowatorska myśl i ak
tywność, gospodarski stosunek 
do wspólnego dobra i upór w 
przełamywaniu rutyny i skost
nienia. Świadomość tego musi 
towarzyszyć wszystkim poczyna 
niom kół ZMP-owskich i jego 
aktywu.

W toku gorącej dyskusji, jaka 
toczyła się w ostatnich miesią
cach, cały nasz aktyw stwier
dził, że taka organizacja jaką 
jest obecnie ZMP nie była i nie 
rńoże być przywódcą młodzieży 
i jej organizatorem w walce o 
socjalizm.

Nasze plenum musi wycią
gnąć wszystkie wnioski z prze
biegu dyskusji, musi wskazać 
k erunki walki o odnowę zwią
zku.

Chcemy, by Związek Młodzie 
zy Polskiej stał się rewolucyj
ną awangardą młodego pokole
nia i ndowej Polski, bojową, 
walczącą organizacją, prawdzi
wym przywódcą, reprezentan
tem i wychowawcą młodzieży.

Chcemy tak przekształcać 
nasz związek, by stal się on or
ganizacją waiki. wielkim, zwar
tym kolektywem ludzi walczą
cych o wspólną sprawę.

Nasz związek musi stać się 
wyrazicielem opinii młodzieży 
o wszystkim, co się w kraju 
dzieje. Uchwały naszych in
stancji, łamy naszej prasy, ze
brania kół ZMP. głos działa
czy ZMP-owskich w Sejmie 
i radach narodowych, związ
kach zawodowych i innych 
organizacjach 1 instytucjach 
społecznych — oto formy, w 
których powinna znajdować 
się opinia młodzieży o wszyst
kich sprawach kraju, krytyka 
zła, błędów j niedociągnięć, 
wnioski i propozycje.
. Wyrażając opinię młodzieży,

związek nasz musi stać się 
równocześnie rzeczywistym or 
ganizatorem jej udziału w 
walce o przekształcanie życia, 
o postęp, o socjalistyczny roz
wój. Własnymi rękami, włas
nym wysiłkiem ZMP-owcy 
pociągając za sobą młodzież, 
muszą zmieniać na lepsze ży
cie wokół siebie: w swoim 
zakiadzie pracy, wsi, uczelni, 
w swoim mieście i powiecie, 
w twoim kraju. W walce z 
krzywdą, z niesprawiedliwo
ścią, ciemnotą i zacofaniem, 
rutyną i konserwatyzmem, 
marazmem i rozwydrzeniem 
moralnym, o wszystko, co po
stępowe, nowe i szlachetne — 
hartować się będzie organiza
cja i każdy ZMP-owiec.

Związek nasz musi stać się 
prawdziwym rzecznikiem in
teresów i obrońcą praw mło
dzieży.

Chcemy i zmierzamy do te
go, bv związek nasz stał się 
taką organizacją, w której 
rosną i hartują się bojow
nicy najszlachetniejszej idei 
komunizmu. W naszych sze
regach wyrastać ma pokole
nie młodych komunistów. A 
jeśli tak — to znaczy, że w 
naszych szeregach młody czło
wiek musi zdobywać komu
nistyczną świadomość, hart 
ideowy i marksistowski świa
topogląd.

Poznawanie 1 przyswaja: b 
sobie wielkiej i żywej nau
ki marksizmu-leninizmu, do
chodzenie do prawdy o życiu 
i świecie, zdobywanie nauko
wego światopoglądu — w cę- 
niu dyskusji, rzetelnego stu
diowania, wymiany myśli — 
oto. co cechować musi atmo
sferę w każdym ZMP-owskim 
kole i w aktywie. Napięcie 
ideologicznego życia w orga
nizacji. 1o Jedyna droga wal
ki o komunistyczne oblicze 
rlodzieży, z wszelkimi wpły
wami i naciskiem na nią ob
cej i Wrogiej ideologii.

W walce o ideowe oblicze mlo- 
dego pokolenia, o jego maYksi* 
stowską, rewolucyjną świadu- 
moić, wykorzystać musimy wiel
ki, bogaty dorobek ruchu mło
dzieżowego w przeszłości. Trady
cje Komunistycznego Związku 
Młodzieży Polskiej, Lewicowej 
Młodzieży Socjalistycznej, postę
powe tradycje „Wlcł“. dorobek 
Związku Walki Młodych, wszyst
ko co w ruchu młodzieżowym 
wyło postępowe, rewolucyjne — 
musi stać się własnością naszej 
organizacji i całej młodzieży, sta 
nowić stale żywe źródło doświad
czeń.

Jeśli chcemy, by organizacja 
nasza stała się rzeczywistą awan
gardą młodzieży, musimy mleć 
nie tylko Jasny, rewolucyjny pro 
gram i aktywnie wcielać go w 
życie. O obliczu organizacji de
cyduje również to, kogo skupia 
ona w swych szeregach. Chcemy, 
by w naszym związku była przo
dującą młodzież: ideowa, aktyw
na społecznie, kierującą sic w 
swym życiu ideałami prawdy, 
sprawiedliwości i postępu, prag
nąca działać i działająca w imię 
socjalizmu. Nie chcemy być to
warzystwem wzajemnej adoracji 
ani zamkniętym klinem — na
wet w najszlachetniejszym zna- 
t zeniu txch >łów. Ale nie Chcę 
my i nie będziemy przyjmować 
do organizacji każdego bez wy
boru, bez względu na pobudki, 
ntóre go do tego skłaniają, bez 
względu na jego postawę politycz 

| ną, oblicze moralne i stosunek 
i do naszej idei. W naszych szere
gach powinni się znaleźć ci mło
dzi ludzie, którzy rzeczywiście I 
szczerze kochają idee socjalizmu, 
ebeą o nią walczyć i swoją po
stawą w pracy, w życiu społecz
nym i postępowaniu w sprawach 
osobistych — dają tego dowody. 
Wstępując do organizacji muszą 
wiedzieć, że stawia ona przed ni- 

। mi wymagania aktywnej pracy. 
! działania, wcielania w życie jej 
, programu. Chcemy podnieść ran- 
। Kę słowa „ZETEMPOWIEC“.

Ostra krytyka obecnego 
sianu organizacji, postulaty 

1 dotyczące konieczności t kie
runków zmian w jej obliczu, 
charakterze, programie — łą
czyły się w dyskusji z wnios
kiem o zwołanie III zjazdu 
ZMP. Prezydium uważa ten 
wniosek za słuszny. Nasze 
plenum powinno podląć w 
tej sprawie uchwałę. Uważa 
my również za konieczne 
powołanie przez plenum ko
misji, która przygotuje pro
jekty deklaracji Ideowopro- 
gramowej i statutu związku. 
Projekty te będą stanowiły 
podstawę do ogólnozwiązko
wej dyskusji przed zjazdem.

Ale zjazd nie spełni swej 
roli, jeśli nie będzie poprze
dzony zmianami faktycznymi 
w organizacji. 1 dlatego roz-

i wijając w dalszym ciągu dyd 
kusję, w łączając do niej co«

I raz to nowych aktywistów i 
masy młodzieży, dokonujmy 
zmian w działalności ZMP, 
zmieniamy organizację w koa 
kretnym działaniu. ą

Przecież można Już dziś za« 
ostrzyć, podnieść wymogi w 
stosunku do nowowstępują- 
cych, nie przyjmować do or< 
ganizacji mechanicznie.

Można przecież pozbyć si$ 
;• organizacji ludzi będących 
dla niej balastem, notorycz
nych chuliganów 1 obiboków^ 
ludzi zdemoralizowanych^ któ 
rych przynależność do ZMP. 
toleruje się w imię zasady, 
„wychowania w organizacji-'* 
Trzeba także pozwolić opuś
cić nasze szeregi tym. którzy 
nic w organizacji robić nie 
chcą, ani Im na przynależnoś
ci do ZMP nie zależy, któ
rzy trafili do niej przypadko
wo. <

Rzecz Jasna, że nie można 
dokonać lego mechanicznie i 
hurtem w trybie tzw. czystki. 
'Trzeba również widzieć, ża 
wygląda to różnie w różnych 
środowiskach i na różnych 
terenach. ,(

Warunkiem odrodzenia or
ganizacji jest dalsze rozwi
janie i pogłębianie procesu 
demokratyzacji w całym 
związku. Chodzi przede wszy
stkim o pełne przestrzegania 
przyznanych statutem praw 
członka ZMP do współdecy
dowania o losach swojej or
ganizacji, prawa do wypo
wiadania swego zdania wa 
wszystkich sprawach, prawa 
kontroli nad działalnością za
rządu, prawa do wysuwania 
wniosków do krytyki i wresz
cie prawa do nieskrępowane
go wpływania I decydowania 
c składzie zarządu swojej or- 
gąiil zacji. . *B ł|

Ważną rolę w procesie; de
mokratyzacji ZMP mają do 
odegrania instancje, których 
podstawowym zadaniem Jest 
pomoc dla kół w realizacji 
programu związku, wnikliwe 
studiowanie procesów zacho
dzących wśród młodzieży^ 
podtrzymywanie twórczej ini
cjatywy, popieranie słusznych 
poczynań kół, reprezentowa
nie 1 obrona interesów mło
dzieży swojego terenu, inspi
rowanie 1 kierowanie pracą 
polityczną 1 ideologiczną. Tyl 
ko w takim pirocesie można 
mówić o odbiurokratyzowaniu 
w pracy instancji i‘aparatu^

Wybory instancji nie mogą! 
być tylko formalnym aktem, 
ale muszą być faktycznie o- 
ceną postawy i pracy działa
czy, wyrazem zaufania do nich 
ze strony wyborców.

Obecne plenum stawia 
przed całym związkiem trud
ne zadania w pracy nad od
nową organizacji. Okres do 
III zjazdu wymagać będzie 
skupienia wszystkich najlep
szych sił związku. Poczynania 
nasze wymagają troskliwego 
kierovznictwa i pełnego po
parcia ze strony partii —■ 
ideowo-politycznego kierow
nika Związku Młodzieży Pol
skiej. 4-1

Uważamy, że decydującą ro 
lę w tej dziedzinie odegra 
konkretne realizowanie przez 
wszystkie instancje partyjne 
doniosłych uchwał VII Ple
num KC.

Proces przekształcenia ZMP 
wymagać jednak będzie co
dziennej troskliwej pomocy i 
poparcia ze strony wszystkich 
członków partii i organizacji 
partyjnych dla nowych, śmia
łych poczynań prowadzonych 
przez koła i instancje ZMP,

Tylko w takich warunkach 
możliwy Jest wzrost samo
dzielności naszej organizacji, 
wzrost jej autorytetu.

Związek nasz, pracując poi 
kierownictwem partii organi
zować będzie młodzież da 
walki o demokratyzację życia 
politycznego, gospodarczego w! 
naszym kraju o plan 5-letal, 
o socjalirtyczny rozwój Polski, 
umacniać będzie sws własne 
szeregi i wpływ na masy mło-' 
dzieży tak, by stać się jej rze 
czywistym przywódcą \ wy
chowawcą.



Wyścig kolarski
Tour d‘Europe zakończony

W sobotę 18 bm. w belgij
skiej miejscowości Namur za
kończył się kolarski wyścig 
Tour d‘Europe. Ostatni, dzie
siąty etap prowadził z Longwy 
(Francja) i wynosił 206 km.

Etap rozpoczął się w stru
gach deszczu i chłodzie. Do 
65 kilometra nikt nie kwapił 
się do ucieczki, tempo było 
monotonne, tak że maruderzy 
1 pechowcy bez trudu docho
dzili czołówkę. Pierwsze u- 
ęieczkl rozpoczęły się dopiero 
po 65 km za jedynym na tej 
trasie punktowanym wzniesie
niem, wygranym przez Dur- 
lachera (Austria). Z Polaków 
Czarnecki zajął czwarte miej
sce. Inicjatorami ucieczek by
li Włosi, którzy starali się u- 
ciec wyprzedzającym ich w 
klasyfikacji Francuzom. Mimo 
dwukrotnego defektu Riviere, 
któremu koledzy oddawali 
swe rowery, dobrze dyspono
wani Francuzi udaremnili za
miary Włochów.

Na ulicach Namur z czo
łówki uciekł Rumun Dumitre- 
scu, uzyskując dość znaczną 
przewagę. Na podejściu do 
Cytadeli, gdzie znajdowała się 
meta, szybko topniała prze
waga Rumuna, jednak Dumi- 
trescu rozpaczliwym wysił
kiem zdołał ujść nogoni i bar
dzo wyczerpany jako pierwszy 
minął linię mety. Pomiędzy 
zwycięzcą a 38 kolarzem na 
mecie różnica czasu wynosiła 
caledwie 53 sek.

Na końcowym odcinku do
bre pozycje wywalczyli Kró
lak, który zajął 6 miejsce, 
Oraz Czarnecki — 20. Polska 
zajęła czwarte riiejsce na o- 
statnim etapie.

Żeglarskie Mistrzostwa Polski

Na jeziorze Nlegocin zakończyły się w ub. tygodniu żeglar
skie mistrzostwa Polski jachtów mieczowych w konkurencji 
mężczyzn. Mistrzostwa rozgrywane były w czterech klasach — 
„Słonka", „Omega", „Fin" i „PZ 13".

Na zdjęciu: fragment zawodó w w klasie „Omega".

Kolarze LZS najlepsi 
w mistrzostwach województwa

Na trzech dystansach walczy
li wczoraj kolarze o szosowe 
mistrzostwo kolarskie wojewódz 
twa.

Ogółem startowało ponad 40 
zawodników. Najliczniej obsa
dzony byl dystans 30 km dła tu 
rystów. Wyścig dla zawodników 
I i II klasy zgromadził zale
dwie trzech kolarzy. Brak było 
przedstawicieli słupskiego Star
tu, którzy zignorowali tak po
ważną imprezę.

Kolarze polscy 
startują w wyścigu 
dookoła Słowacji

18 bm. wyjechało do Bratysławy 
trzech polskich kolarzy: Lasak, 
Jarząbek 1 Oslak. Polacy wezmą 
udzlaf w 7-etapowym międzyna
rodowym wyścigu dookoła Sło
wacji.

Wyścig rozpocznie się 22 bm. 
etapem z Bratysławy do Nitry 
(183 km). Dalsze etapy: Nitra — 
Siląc (138 km), Zvolen — Ko- 
izyce (215 km), Koszyce — Pre- 
aov (144 km), Prcsoy — Hode 
Tatry (146 km), Hode Tatry — 
Zlllna (158 km), Zlllna — Braty- 
■ława (215 km).

Puchar Polski
Koszalińska Gwardia odniosła 

wczoraj wysokie zwycięstwo nao 
Bałtykiem II w meczu piłkarskim 
• Puchar Polski.

Gwardziści wygrali to spotkania 
Nd. prowadzać do nrzerwr 40-

WYNIKI 1* ETAPU:
1. Dumitrescu (Rumunia) 5:55.03
2. Favero (Włochy) 5:55.11
3. Rehrbach (Francja) 5:55.19
4. Christian (Austria) 5:55.26
5. Zullanl (Francja) 5:55.26
6. Królak (Polska) 5:55.26

20. Czarnecki o 23 sek. 
od zwycięzcy

24. Więckowski
34. Kowalski
42.Bugalskl
51. Jankowski

gorzej

WYNIKI DRUŻYNOWE 10 ETAPU

1. Włochy 17:46,11
2. Francja 17:48.11
3. Austria 17:46.18
4. Polska 17:46.33
5. Holandia 17:46.33
6. Belgia 17:46.33

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA WYŚCIGU
1. Rlviere (Francja) — 47:56.58
2. Rehrbach (Francja) — 48:03.31
3. Ferlenghl (Włochy) — 48:07,43
4. Christian (Austria) — 48:08.10
5. Leclerc (Francja) — 48.11.17
6. Falaschl (Włochy) — 48:12.21
7. Fallarlnl (Włochy) <8:19.38

MIEJSCA POLAKÓW
31. Czarnecki — 48:43.41
28. Wlęckowsk' — 49:00.11
30. Królak — 49;20.23
35. Kowalski — 49:31.41
38. Jankowski — 49:37.35
42. Bugalskl — 40:54.15

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
WYŚCIGU
1. Francja — 143:29.29
2. Włochy — 143:46.51
3. Austria — 144:33.02
4. Holandia — 144:57.01
5. Belgia — 144:58.16
6. Jugosławia 145:49.49
7. Polska — 146:23.36
8. Rumunia — 146:39.17
9. NRF — 147:24.43

10. Dania — 151:38.00

Pocieszającym byl fakt, że w 
mistrzostwach uczestniczyli ko
larze Włókniarza z Darłowa, 
Startu Walcz i szereg zawodni
ków z kół wiejskich LZS.
WYNIKI:

Turyści — oystans 30 km. 
1) Matusiak (LZS Koszalin) — 
57,03, 2. Madejski (LZS Kosza
lin) — 59,20, 3. Adamczyk (nie- 
zrzeszony) — 59,28.

Zawodnicy III klasy — dy
stans 50 km. 1. Witkowski 
(LZS Zlotów) — 1.42,17, 2. Ko
siński (LZS Koszalin) — 
1 42,46, 3. Gmys (LZS Zlotów) 
— 1.43,58.

Zawodnicy II klasy — 50 km. 
1. K. Mieczkowski (LZS Kosza 
lin) — 1.38,06, 2. Roszak (LZS 
Złotów) — 1.38,08, 3. M. Marks 
(LZS Miastko) — 1.38,17.

Koszykarze Oxfordu 
przegrywają

Drużyna koszykówki angiel
skiego uniwersytetu Oxford nie 
była groźnym przeciwnikiem 
dla akademików Politechniki 
Warszawskiej w niedzielnym 
spotkaniu na kortach CWKS. 
Pierwszy występ zespołu Ox- 
fordzkiego w Polsce przyniósł 
mu porażkę 45:60 (23:29).

Dla zwycięzców najwięcej 
punktów zdobyli: Przywarski — 
19 i NicińskI - 15.

III liga bokserska

Sparta pokonała Stal Grudziądz 11:9
* Porywająca walka Gruber ta
* Rybacki demoluje przeciwnika

Bokserzy koszalińskiej Spar- 
ty w meczu o mistrzostwo 
III ligi odnieśli wczoraj cen
ne zwycięstwo nad zespołem 
Stali z Grudziądza 11:9.

Walki we wszystkich wa
gach były emocjonujące, ale 
nie stały na najlepszym po
ziomie. Często musiał inter
weniować sędzia ringowy i u- 
dzielać napomnień zawodni
kom za nieczystą walkę. Trzy 
zakończyły się przez dyskwa
lifikacje.

Wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu pięściarze 
Sparty:

W. musza: Loher wywal
czył remis w spotkaniu z So
kołowskim. Bokser Stali le
piej operował lewą prostą, 
natomiast koszalinianin prze
wyższał przeciwnika w zwar
ciu. Od II rundy tempo wzra
sta, ale ataki obu zawodni
ków są chaotyczne. Obydwaj 
otrzymują po dwa napomnie
nia.

W. kogucia: przeciwnik Za
wadzkiego — Różek okazał 
się prymitywnym bokserem. 
Ostro szedł do przodu, ude
rzając często głową. Zawadz
ki unikał jego zamachowych 
„cepów" starając się uloko
wać kilka celnych ciosów, co 
mu się w zupełności udawa
ło. Koszalinianin, który wy
raźnie wyszkoleniem technicz 
nym górował nad Rożkiem, 
nie wykazał wszystkich 
swych umiejętności, gdyż wal
ka zakończyła ; się przed cza
sem dyskwalifikacją zawod
nika Stali.

W. piórkowa: początek 
walki nie zapowiadał łatwego 
zwycięstwa naszego boksera. 
Po „zbadaniu" przeciwnika 
Grubert stał się panem sytua
cji, spychając Wieczorka do 
defensywy. Grubert walczył 
b. mądrze. Zbijał proste, sam 
uderzał dużo i celnie sierpo
wymi. Pokazał w tym poje
dynku dobry boks, za co też 
publiczność nagrodziła go o- 
klaskami. W II rundzie Gru
bert uzyskał tak druzgocącą

Ligi piłkarskie
I liga

CWKS Warszawa — Wisła 12:8, 
ŁKS Łódź — Lcchla 1:1, Ruch — 
Budowlani Opole 3:2, Gwardia 
Bydgoszcz — Gwardia Warszawa 
1:1, Garbarnia Kraków — Górnik 
Zabrze 3:1, Stal Sosnowiec — 
Kolejarz Poznań 1:4.

II liga
Cracoyla — Marymont 8:2, Stal 

Gdańsk — Górnik Wałbrzych 1:2, 
Warta — CWKS Kraków 1;1. 

Drawa pokonała Darzbór
„Derby województwa" o mi

strzostwo III Ugl piłkarskiej ro
zegrane w Drawsku zakończyły 
się zwycięstwem tamtejszej Dra
wy nad Darzborem Szczecinek 
w stosunku 3:1 (2:1).

Pierwszą bramkę zdobył Póltu- 
rzyckl z Darzboru. W kilka mi
nut później wyrównał Pawłow
ski. Ten sam zawodnik zdobył 
prowadzenie dla gospodarzy. Trze 
cią bramkę strzelił po przer
wie Osowski.

Zwycięstwo Drawy Jest zasłuźo. 
ne. Miała ona przez cały czas 
spotkania przewagę. Piłkarze 
Darzboru zagrali słabo, a Jedy
nie zdobywca honorowej bramki 
stanął na wysokości zadania.

W przerwie meczu doszło do 
niemiłego incydentu. Kibice 
Darzboru rzucl'1 się na sędziego 
Bielskiego. Zawodnicy Drawy 1 
kierownictwo tej drużyny zapo
biegli awanturze, a milicja przy
trzymała jednego z niesfornych 
kibiców ze Szczecinka.

LZS Graptco przegrał na wy- 
jeździe z Gwardią Szczecin 1;7 
(0:4).

Pozostaje mecze HI ligi: Pogoń 
Szczecin — Zestal Zielona Góra 
10. KoWani Gonów — Stal

przewagę, że sędzia ringowy 
odesłał jego partnera do rogu. 
Wygrał Grubert przez tko.

W. lekka: Swiderski i Wi
niarski przeprowadzali silną 
wymianę ciosów. Wyczerpały 
one znacznie obu zawodników. 
W ostatniej rundzie koszali
nianin doznał pęknięcia luku 
brwiowego i sekundant pod
dał go.

W. lekkopólśrednia: tylko 
40 sek. trwała walka Rybac
kiego z Ćwiklińskim. Po serii 
soczystych ciosów zawodnik 
Stali był oszołomiony. Sędzia 
spotkania przerwał tę nie
równą walkę ogłaszając zwy
cięstwo spartanina przez tko.

W. pólśrednia: Kaniewski 
i Witkowski, to dwaj bokse
rzy dysponujący silnym cio
sem. Żaden jednak z nich 
nie mógł zdobyć się na no
kautujący cios, gdyż walczyli 
nieczysto. Po trzykrotnym na
pomnieniu sędzia zdyskwalifi
kował Witkowskiego.

W. lekkośrednia: dobrze tak 
tycznie rozwiązał walkę 
Boulge w spotkaniu z Men- 
datem. Rutynowany bokser 
Stali nie potrafił znaleźć re
cepty na kontry Boulge, któ
re wywoływały na nim wy
raźne wrażenie. Mendat był 
dokładniejszy i jemu też sę
dziowie przyznali problema
tyczne zwycięstwo stosunkiem 
głosów 1:2.

W. średnia: słabiej niż zwy
kle walczył Marczewski II. 
Miał on groźnego przeciwni-

W Słupsku Kolejarz remisuje 
z Goplana Inowrocław

W meczu bokserskim o mi
strzostwo III ligi pomiędzy 
Kolejarzem Słupsk a Gopla
ną Inowrocław uzyskano wy
nik remisowy 10:10. Mecz od
był się w nowowyremontowa- 
nej sali Kolejarza. Oto wyni
ki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Kolejarza):

Waga musza — Jagiełło po
konał Idczaka przez tko w 
drugiej rundzie. Waga kogucia 
— Gustowski przegrał ze 
Starybratem. Waga piórkowa 
— Mikilewicz przegrał z Cie
sielskim. Waga lekka — Pu
dło uległ Perańkowskiemu. 
Waga lekkopólśrednia — Dy- 
narek przegrał z Kucharskim. 
Waga pólśrednia — Kesler 
wygrał przez dyskwalifikację 
z Pawłowskim. Waga Ickko- 
średnia — Teca pokonał Wi
śniewskiego. Waga średnia — 
Skocki w najładniejszej wal
ce dnia wypunktował Dorma- 
nowsklego. Waga półciężka — 
Rytel przegrał z Paszkow
skim. Waga ciężka — Ku
charski wygrał z Płażejew- 
skim.

Zawody w ringu prowadzili:

Szczecin 1:3, Stal Nowa Sól — 
Osadnik Myślibórz 5:0. 

Ze Spartakiady Narodów ZSRR

Nowy rekord Świata na dystan sle 3000 m a przeszkodami usta nowi! Rilszczyn (Moskwa) wył 
niklem 0:38.8 — lepszy od dotychczasowego rekordu Chromika o 0,0 sek.

Na zdjęciu: Rłlszczyn (nr 007) — nodczas brania ro u z woda — prowadzi bieg, w którym uzyi 
skal rekordowy wynik.

ka Leissa i to było przyczyną 
jego powolności i sztywności. 
Marczewski kleił się, nie wy
prowadził skutecznego ciosu. 
Nasz bokser przegrał walkę 
przez dyskwalifikację w ostat
nim starciu.

W. półciężka: najsłabszy za
wodnik Sparty Koślicki wy
grał z Maćkowiakiem stosun
kiem głosów 2:1. Był to brzyd 
ki pojedynek. Koszalinianin 
nie wytrzymał spotkania kon
dycyjnie. O jego zwycięstwie 
zadecydowały dwa napomnie
nia boksera Stali.

W. ciężka: w tej kategorii 
walka nie została zakończona. 
Na skutek braku dopływu prą 
du sędzia po odczekaniu mi
nuty czasu ogłosił przegraną 
Gotowieckiego II. Do chwili 
zagaśnięcia światła Gotowiec- 
ki prowadził na punkty.

Ostateczny wynik 11:9 dla 
Sparty.

A. NOWACKI

Nowi
mistrzowie sportu

Przewodniczący GKKF W. 
Reczek nadał zarządzeniem z 
17 bm. tytuły mistrzów spor
tu następującym zawodnikom: 
w gimnastyce sportowej — 
Renacie Rost (ZS Górnik) 1 
Józefowi Rajnlszowl (ZS 
Unia), w lekkoatletyce — 
Jadwidze Słowińskiej (CWKS), 
w siatkówce — Janinie Ma
lanowskiej (CWKS).

Jamuszko i Jędrych z Gdań
ska. Widzów około 1000 osób.

P. D.

Udany występ strzelców koszalińskich 
w mistrzostwach Polski 

B. Wilk ustanawia nowy rekord Polski
Liczna grupa strzelców na

szego województwa wzięła u- 
dzial w XXI mistrzostwach 
Polski w strzelectwie, jakie 
odbyły się w dniach 1 —10 
bm. w Szczecinie.

Strzelcy nasi reprezentowa
li barwy WKS 1 LZS. W 
drużynie wojskowej wystąpi
ło małżeństwo Wilk, a w ze
spole LZS startowali: Nosow- 
skl i Łastowski (Drawsko), 
Tabaczyńskl (Białogard), Tyr- 
ko (Złotów), Turowska (Ko
szalin), Rosiak (Sławno) oraz 
Krasowska (Białogard).

Występ szczeciński zakoń
czył się dużym sukcesem na
szych strzelców. Zajęli oni 
kilka czołowych miejsc, po
bili dotychczasowe rekordy o- 
kręgu. Najcennielszym o- 
siągnięclem jest 'wynik B. 
Wilk, która w konkurencji

Powołano kolektyw 
partyjno- 
sportowy

Sektor sportowy Wydr. 
Prop. KW PZPR w Koszalinie 
zwołał w dniu 16 bm. naradę 
aktywu sportowego miasta 
Koszalina, reprezentującego 
zrzeszenia sportowe, WKKF, 
LPŻ, ZW ZMP, RW LZS i 
inne.

Na naradzie tej został po
wołany kolektyw partyjno- 
sportowy, w skład którego 
weszli przedstawiciele wymie
nionych instytucji. Kierowni
kiem kolektywu został wy
brany przew. WKKF tow. 
Kwiecień.

Do zadań kolektywu będzie 
należało informowanie Wydz. 
Prop. KW o sytuacji w tere
nie, obsługiwanie posiedzeń 
prezydiów PKKF, ważniej
szych narad sportowych' itp.

Jako główny cel wyśuniętę 
stałe nawiązanie kontaktu z 
terenem. Wyjazdy db ogniw 
terenowych przewidziane są 
dwa razy w miesiącu (6 dn»). 
W porozumieniu z komitetem 
powiatowym partii rozpatry
wane będą na miejscu waż
niejsze zagadnienia.

Na zebraniu postanowiono, 
że pierwszy komisyjny wy
jazd nastąpi do Szczecinka w 
pierwszych dniach września.

Dobrze się stało, że KW 
partii będzie miał szerokie 
rozeznanie sytuacji sportu w 
całym województwie. Instan
cja partyjna będzie mogła 
wówczas udzielać większej po
mocy nlżl to było do tej po
ry. A sportowcy potrzebują 
tej pomocy od partii, pomoe 
taka jest pożądana dla lep" 
szego rozwoju ruchu sporto
wego w Koszalińskiem.

Spodziewamy się, że praca 
kolektywu partyjno-sporto" 
wego przy wydajnej pomocy 
instancji partyjnej winna do
pomóc naszym działaczom 
sportowym w prowadzeniu 
ruch • sportowego na lepszą 
drogi, w przezwyciężeniu wie" 
lu trudnoścL

(a)

Pd-2 uzyskała 237/300 pkt« 
zdobywając I miejsce 1 usta
nawiając nowy rekord Polski.

A oto miejsca 1 wyniki po
zostałych reprezentantów Jto- 
Szalińskich:
MĘZCZYZNI

Pw 14 — 7. Ch. Wilk — 30/532 
pkt., 42. Nosowskl — 30/495. Pd 6 
— 19.Ch. Wilk — 59/547 pkt., 31. 
Tabaczyńskl — 59/514, Kbks 4 
— Nosowskl 535 pkt.

KOBIETY
Kbks 4 — 33. Tyrko — 532 pkt., 

35. Krasowska — 515, Kbks 5a —< 
28. Krasowska — 359 pkt„ 32. 
Turowska — 353, Kbks 5b — 27. 
Turowska — 340 pkt.. 30. Tyrko 
— 334, Kbks 5c — 6. Tyrko —< 
345 pkt., 26. Krasowska — 298, 
Kbks 5 — 21. Tyrko — 1031 pkt., 

131. Turowska — 975, Pw 14 — 2. 
B. VZilk — 30/533, 14. Turowska 
— 29/487, Pd 2 — 7. Turowska —< 
228/300.

G,



Warto przeczytać

Głos w dyskusji

Kto winien, że Tadzio i Janek 
kłamią i kradną

O tym, te sprawy wychowania młodzieży głęboko Intere
sują nasze społeczeństwo świadczy list, Jaki otrzymaliśmy od 
ob. Ryszarda Włodarczyka ze Sławna, który zabiera głos w 
sprawie Tadzia i Janka.

Remont kina Młoda Gwardia w Rokossnwle przebiega 
w „szybkościowym" tempie. Rys. Tadeusz Sikora

prawdziwe. Stanisław Szenic 
mozolnie zbierał w starych 
archiwach najrozmaitsze fak
ty dotyczące najgłośniejszych 
polskich spraw kryminalnych: 
protokoły, zegnania świadków 
i oskarżonych, akta śledztwa 
i rewizji. Z tych właśnie po
szukiwań powstała pasjonują- 
c książka. Czy chcecie wie
dzieć, jaką śmiercią napraw
dę umarli dwaj ostatni ksią
żęta mazowieccy, jak wyglą
dał ostatni nieudany zamach 
na Zygmunta III — to sięg
nijcie po książkę S. Szenica.

pd.

Narożnik do «ścięcia«

PAŃSTWOWA 2-LETNIA SZKOŁA PIELĘGNIARSTWA 
W SZCZECINKI! ogłasza zapisy na rok szkolny 1956/57. 
Do szkoły przyjmowane są kandydatki w wieku od 16-tu 
do 30-tu lat życia, mające ukończone 9 klas szkoły ogólno
kształcącej. Rok szkolny rozpoczyna się dnia 8 września. 
Nr ika, wyżywienie oraz internat bezpłatne. Podania nale
ży kierować do dnia 1-go września na adres: Państwowa 
Szkoła Pielęgniarstwa w Szczeclnku, uL Kościuszki Nr 38, 
tel. 595. K—394-0

Jestem przekonany, że odpowiedzialni za urbanistykę naszego 
miasta architekci sprzeciwia się projektowi, który po raz drugi 
na tym miejscu wysunę. Chodzi o wprowadzenie przy nowych blo
kach mieszkalnych tzw. stropodachów, w miejsce stosowanych obec
nie. Na ten właśnie temat rozmawiałem z kilkoma architektami. 
Można podzielić ich na dwie grupy — tych, którzy sprzeciwiają się 
temu projektowi i tych, którzy są za nim.

Wielobranżowa Spółdzielnia Inwalidów w Słupsku 
zawiadamia, że obuwie oddane do reperacji do dnia 
30 kwietnia 1956 r. do punktów szewskich Nr 1, 2 i 3 
winno być odebrane w terminie do dnia 31 sierpnia 1956 r., 
w przeciwnym razie spółdzielnia sprzeda je w drodze 
licytacji. K—407-0

matka, gdyż kłamstwo rodzi się 
z kłamstwa. Gdy matka ukrywa 
przewinienia swych dzieci, tym 
samym uczy je kłamstwa i na
kłania do niego.

Chcąc żeby z dzieci tych wy
rośli jak najlepsi obywatele, wy 
suwa się jeden wniosek: tą spra 
wą powinno zająć się Prezy
dium Miejskiej Rady Narodo
wej i umieścić dzieci w domu 
dziecka, gdzie pod opieką wy
chowawców mogłyby się uczyć 
i wychowywać. Również i całe 
społeczeństwo powinno zwra
cać więcej uwagi na dzieci walę 
sające się bez opieki po uli
cach.

RYSZARD WŁODARCZYK 
czytelnik

Jednym z ruchliwszych punk 
łów w naszym mieście jest 
niewątpliwie skrzyżowanie u 
zbiegu ulic: Zwycięstwa, Woj
ska Polskiego i Alfreda Lam
pe. Szczególne ożywienie zapa 
nowało tam po v—nwadzc iu 
W mieście jednokierunkowego 
ruchu. W tej sytuacji warto, 
naszym zdaniem, szerzej omó 
wić projekt, jaki wysunęła 
niedawno jedna z czytel-

Stanisław Szenic — „PITA
WAL WARSZAWSKI". Wyd. 
„Czytelnik" — 1955 rok. Str. 
209, cena 6,50 zł.

Tytuł jest bardzo tajemni
czy, ale niech to nikogo nie 
odstrasza. Wyjaśnienie tytułu 
mogą znaleźć czytelnicy w 
przedmowie książki. Mała 
książka jest w rzeczywistości 
zbiorem wspaniałych opowia
dań kryminalnych, które czy
ta się z zapartym tchem. Róż
nią się one od opowiadań 
Conan Doyle‘a i od innych 
wybi.nych twórców tego ro
dzaju literatury tvm, że są

niczek. Zaproponowała ona 
ścięcie rożnika ul. Zwycię
stwa i Wojska Polskiego (w 
miejscu g—ic stoi kiosk). „Wy 
prostowany" zostanie wów
czas końcowy odcinek ul. Al
freda Lampe, zmniejszy się 
możliwość „oceania się" mi- 
jaiscyoh pojazdów itd.

Projekt naszej czytelniczki 
wart jest nie tylko zastano
wienia, ale i zrealizowania. 
Codzienna obserwacja ruchu 
kołowego na fym skrzyżowa
niu wskazuje, że możliwość 
wypadku jest tam bardzo du
ża. Wystarczy zobaczyć, jaki 
wysiłek potrzebny iest kierów 
com miejskich autobusów na 
wylawirowanie z ul. Alfreda 
Lampe na Zwycięstwa. Poko
nawszy zaś zakręt, kierowca 
narażony jest na zderzenie sie 
z samochodem, zdążającym ul. 
Zwycięstwa.

O ile nam wiadomo, w naj
bliższych kilku latach ul. Zwy 
cięstwa do Armii Czerwonej 
(w stronę Rokossowa) nie zo
stanie poszerzona. Sprawa 
więc ścięcia narożnika wvdaje 
się tym bardziej konieczna.

(kao.)

Spółdzielnia Praey Skórzano - Drzewna 1 Artystyczna 
w Koszalinie 

podaje do wiadomości, że
Punkt Usługowy RYMARSKO - TAFICERSKI w Koszalinie 

został przeniesiony z dniem 17. VIII. 1956 r.
z ulicy 1 Maja 20/24 na ulicę Młyńską 63.
Godziny przyjęć od 8 do 13 i od 15 do 18.

K—406-1 '

urbanistyczny". Zresztą obec 
nie nie stosuje się stropoda
chów. ponieważ nie zdały 
egzaminu, nie są ładne, trud
niejsze do budowy (potrzeba 
dla nich dobrej papy) itd. 
Projekty są zatwierdzone, a 
fundamenty za słabe, nie u- 
trzymają dodatkowego cięża
ru. Projekt nierealny.

Zdawałoby się. że argu
mentacja Jest słuszna 1 nie 
należy Już kruszyć kopii o 
dachy, ale niemniej słuszne 
»ą kontrargumenty.

Spytałem Jednego z urba 
nlstów co sądzi o stropoda
chach. Odpowiedział: projekt 
słuszny. Warto go przeforso
wać. • • •

PRZEGLĄDAJĄC budowy 
zaszllśmy na blok nr 16. 

inżynier Cichocki odpowiada 
jac na pytanie wyjaśnił: — 
Niestety, brak drzewa na 
więźby dachowe zahamował 
nam roboty. Na dachy same
go tylko śródmieścia potrze
ba nam ponad 1 000 m« drze
wa. Wydaje ml się, że stro
podachy problem ten mogły
by nam rozwiązać. Korzyści 
duże„. Tak oto zrodził się 
projekt stropodachów. Anali
zując go dochodzimy do na
stępujących wniosków:

W miejsce dachu o profilu 
ostrym, stosowanym obecnie, 
można dobudować dodatkowo 
Jeszcze Jedną kondygnację, 
stosując do budowy ścian two 
rzywa sztuczne. Ciężar całe
go budynku wzrośnie bardzo 
mało i nie zachodzi obawa, 
że fundamenty nie wytrzy
mają dodatkowego obciąże
nia. Powszechnie, wiadomo, 
że polskie budownictwo jest 
najmocniejsze w świecie (do 
zapraw murarskich dodaje się 
dużo cementu). Porównajmy 
chociażby fundamenty domów 
budowanych przez Niemców: 
są słabe, a mimo to... budo
wano na nich domy o wielu 
kondygnacjach. Zdaniem wy
konawcy obecne fudamenty

PIERWSI argumentują na 
stępujące: Nie można 
wprowadzać stropoda

chów ze względu na ogólną 
architekturę naszego miasta. 
To byłby pewien „dysonans

Mimo, że pierwszym obywate 
tern Koszalina, który urodził 
się 1 stycznia br. była przed
stawicielka pici pięknej, to jed
nak naszemu miastu nie grozi 
nadmiar dziewcząt Bowiem 
jak dotychczas urodziła się pra 
wie jednakowa ilość chłopców 
i dziewcząt.

W ciągu 1 półrocza Kosza
lin wzbogacił się o... 15 par bli
źniąt. Tu zdecydowanie prze
waża płeć piękna. Urodziło się 
bowiem aż 7 par dziewcząt, 
natomiast par mieszanych 5, 
a chłopców najmniej, ba 3.* • *

Koszalin, to miasto młodych 
— powiedział ktoś. I słusznie. 
Potwierdza to przeważająca 
ilość młodych wśród zawiera
jących śluby. Do dnia 14 bm 
zawarte zostały 302 małżeń
stwa. Przeważaią małżonkowie 
w wieku do lat 25. Mniej 
więcej na 60 małżeństw około 
8 przypada na małżeństwa 
„starsze" tj. powyżej 25 lat.

Wojewódzki Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego PZPR 
w Koszalinie zawiadamia 
wszystkich członków partii 
i aktyw bezpartyjny, że w 
każdy wtorek i piątek od 
godz. 16 do 19 w sali Ośrod 
ka przy ul. Zwycięstwa 37 
odbywają się konsultacje 
indywidualne z tematyki 
VII Plenum. Wszyscy, któ
rym nasuwają się jakieś 
niejasności z problematyki 
VII Plenum proszeni są o 
zgłoszenie się na konsulta
cje.

Inżynierowie 
Technicy

Czytajcie i prenumerujcie

Przegląd Techniczny
(organ NOT)

Od IV kwartału „Przegląd Techniczny" zmienia często
tliwość i ukazywać się będzie jako DWUTYGODNIK. 
Zmieni się również jego szata graficzna, uatrakcyjniona 
zostanie forma i treść. Prenumerata kwartalna zł 42,— 
półroczna zł 84,— roczna zł 168,—. Przedpłaty na 
IV kwartał przyjmują urzędy pocztowe oraz listonosze 

do dnia 10 września br.
K—410-1

PROGRAM I
na dzień 20 bm. (poniedziałek)

Program dnia: 5.45, 11.50, 11.00.
Wiadomości: 5.04, 0.00, 5.30, 7.00, 

7.30, 12.04, 15.00, 13.00, 21.00, 23 00.
Od 5.00—8.30 transmisja pr. II. 

8.35 Muz. 1 aktualności. 12.10 
Audycja aktualna. 12.20 „Na swój 
ską nutę". 12.39 Pieśni żniwne — 
ludowy zespół Polskiego Radia. 
12.50 Muz. baletowa. 13.15 Kon
cert chóru Polskiego Radia. 14.00 
Pieśni dziecięce Piotra Czajkow- 
skiego. 14.15 Koncert. 15.06 Infor
macje. 15.10 Utwory skrzypcowe. 
15.25 Koncert estradowy. 16.60 Z 
życia Związku Radzieckiego. 16.30 
Dworzak — serenada ódur. 17.05 
„O prawie dziecka do własnego 
kacika" — pogadanka dla rodzi
ców. 17.20 Muz. operetkowa. 18.00 
„Tenzlng — człowiek Evcrestu“ 
— ode. 2 wspomnień spisanych 
przez Jamesa Ramsey‘a Ullma
na. 10 20 „Już nie cegły" — po
gadanka. 18.30 Koncert organo
wy. 18.45 Piosenki radzieckie. 
10.05 Rumuńska muz. tan. 19.30 
Zagadka literacka. 20.00 „Wer
ter" — opera J. Masseneta. 21.30 
D. c. opery.
PROGRAM II 
na fali 367 mtr. 
na dzień 20 bm. (poniedziałek)

Program dnia: 5.45, 15.05.
Wiadomości: 5.04, 6.00, 6.30, 7.00, 

7.30, 8.30, 12.04, 16.00, 20.00, 23.50.
5.10 Poranne rozmaitości rolni

cze. 5.30 Pogodne melodie. 5.51 
Gimn. 6.10 w szybkich lempach. 
6.25 Kalendarz radiowy. 6.36 Pio
senki różnych narodów. 7.10 Or
kiestry dęte. 7.36 Soliści w re
pertuarze rozrywkowym. 8.00 
Przegląd prasy. 8.06 Utwory cha
rakterystyczne. 8.15 Muz. rozr. 
8.36 Ludowe piosenki francuskie 
w wykonaniu dziecięcego chóru 
Radia Francuskiego. 9.20 ,,o8 A 
do Z muz. rozr.“. 10.00 „Opo
wieść o ojcu" — opowiadanie J. 
Doncewlcza. 10.20 Koncert kame- 
ulny. H.oo Z życia Związku Ra
dzieckiego. 11.30 Koncert popu
larny. 12.10 Audycja aktualna 
Od 12.20 do 15.05 przerwa. 15.10 
Mel. filmowe. 16.05 Koncert so- 
llstów. 16.50 Fclle’oi> na tematy 
międzynarodowe. 17.00 Muz. dla 
wszystkich. 17.40 Ną warsztw- 
sklej fali. 18.00 Muz tan. 18.30 
Muz. 1 aktualności. 18.55 Frag
menty z suity „Planety". 19.15 
Reportaż literacki. 11.30 Radziec
ka muz. rozr. in 23 Kronika spor 
„Wesoła wdówka". 20.45 Audrcla 
towa. 20.35 Uwertura do operetki 
dla wsi. 21.00 Utwory fortepiano
we R. Schumana. 21.37 Muz. tan. 
22.00 „Dyskusja przed mikrofo
nem". 22.30 Wiązanki melodii. 
22.40 Z naszych sal koncertowych. 
23.30 Melodie na dobranoc.

bez żadnych obaw wytrzyma
ją dodatkowe obciążenie. Ze 
zdaniem tym trzeba się 11’ 
czyć...

Odpowiem również na py* 
tanie: gdzie lokatorzy będą 
suszyć bieliznę? — I o tym 
pomyślano: w dodatkowej kon 
dygnacjl. Dla każdej klatki 
schodowej należy wydzielić 
pewne pomieszczenie na su
szenie bielizny. Kwestia jest 
więc do rozwiązania.

Co do „dysonansu urbani
stycznego" chclalem dodać, 
że nowobudowane domy w 
śródmieściu o dachach płas
kich. zasłonią Już wybudowa
ne o dachach stromych. A 
więc charakter iynku byłby 
Jednolity 1 o dysonansach nie 
ma mowy. Miasto nablerze 
nawet akcentów wielkomiej
skich. Jeśli podciągnie się go 
nieco w górę.

Jeszcze Jedno. Twierdzenie, 
że grunt nie wytrzyma cięża
ru budynku powiększonego o 
dodatkową kondygnację jest 
niesłuszne. T znowu powołam 
się na zdanie wykonawcy: 
— Bzdura! Grunt Jest moc
ny 1 wytrzyma!

Zsumujmy więc korzyść!. 
Jakie można by z tego pro
jektu uzyskać: wyeliminowa
ne drogie drzewo, którego 
mamy niewiele, dodatkowa 
Ilość mieszkań, przyspieszony 
proces budowy itd. Wydaje 
mi się, te warto pokusić się 
o wprowadzenie proponowa
nych zmian. Pozostaje tylko 
kwestia zgody Wojewódzkie
go Zarządu Architektoniczno- 
Budowlanego 1 wniesienie 
drobnych poprawek do pro
jektów. Tych ostatnich boją 
się, niestety, biura projekto
we (np. „Mlastoprojekt" —i 
Szczecin) 1 dlatego chyba o* 
ponują.

Czasu pozostało niewiele. 
Można Jeszcze zmienić starą 
decyzję i podjąć nową. Za 
kilka dni może być Jut za 
późno. Brvgada z Kalisza bu
duje szybko blok „7a“. m. In. 
którego projekt należałoby 
zmienić. Stracilibyśmy wów
czas szansę na uzyskanie do
datkowych kilkudziesięciu Izb 
mieszkalnych. Decyzje zależą 
od DBOR-u (Inwestora) I 
WZAB-u.

J. ŻELEZIK

Ekspozytura I*K9w Słupsku p r z y j m i e HAN
DLOWCA ze znajomością branży samochodowej lub po
krewnej na stanowisko KIEROWNIKA SEKCJI ZAOPA
TRZENIA w SŁUPSKU. Warunki pracy i płacy do omó
wienia w sekcji kadr ekspozytury PKS w Słupsku 

ul. Wojska Polskiego 46. K—408-1

POWIATOWA 
WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Kołobrzegu 
sprzeda

4 ODSIEWACZKI MECHANICZNE — 
______ piekarskie do odsiewania mąki. K—409-0

„Czytając „Glor Koszaliń
ski" z dnia 14 bm. zatrzymałem 
się nad artykułem pt. „Kto wi
nien, że Tadzio i Janek kradną 
i kłamią"? Redakcja zwraca się 
do czytelników z prośbą o zabra 
nie głosu w dyskusji nad tym 
artykułem. Ja chcialem napi
sać w jakim świetle widzę to, że 
Janek i Tadzio wkroczyli na zlą 
drogę i jak to można obecnie 
naprawić. Najważniejszą przy
czyną zboczenia ich na zlą dro 
gę był brak interesowania się 
matki postępami w nauce swych 
dzieci, jak również zachowa
niem się ich poza domem.

Wiemy, że po śmierci ojca 
matka musiala iść do pracy i 
zarobić na utrzymanie. Jednak 
to ją nie usprawiedliwia całkowi 
cię. Mamy przecież w naszym 
województwie wiele domów 
dziecka, czyżby matka nie mo
gła tam umieścić dzieci? Miały
by przede wszystkim zapewnio
ną opiekę wychowawców. Mam 
wielu kolegów sierot i pólsie- 
rot wychowanych w domach 
dziecka, którzy dziś są na po
ważnych stanowiskach i swoje 
wykształcenie zawdzięczała tył 
ko naszej ojczyźnie. Umożliwio 
no im zdobycie zawodu. Tak 
właśnie mogłaby uczynić mat
ka Janka i Tadzika.

Dużą winę ponosi również na 
sze społeczeństwo, gdyż za ma
to uwagi zwraca się na wybry
ki młodych dzieci, czy to w ki
nie, czy w teatrze, czy też w in 
nym miejscu publicznym Sprze 
dawcy w sklepach nie interesu
ją się skąd dzieci mają nienią- 
dze i co za nie kupują Mało 
zainteresowania przejawia rów
nież organizacja zetempowska 
czy harcerska. Jeśliby powyż
sze organizacje i spoleczeir -o 
wcześniej zwróciły na to uwa'-*, 
ni pewno nie doszłoby do tern, 
żeby Tadzio aż trzysta złotych 
- ciężko zapracowanych przez 
matkę, rozpuści! z kolegami w 
przeciągu kilku dni.

Z czego zrodziło się kłam
stwo u Janka i Tadzia i kto po
nosi winę? Bezwarunkowo ich

»KOSZALINKA< 
zwiększa usługi

Już w najbliższych dniach 
rozpocznie się remont punktu 
usługo-. _> ółdzielni kra
wieckiej „Kotzalinl 1 miesz
czącego się przy pl. Stalina.

Po remoncie będzie to wzór 
cowa pracownia I kategorii. 
Oprócz konfekcji damskiej 
i me-' ’ ’ wykonywane tu bę
dą prace ortopedyczne jak ró
wnież podnoszenie oczek i 
sztuczne cerowanie.

Ile płacimy 
za warzywa!

Ceny warzyw utrz..Ho się w 
zasadzie nadal wg. podanego' 
przed paroma dniami cennika. 
Jedynie z dniem 16 bm. zmieni
li’ się ceny następujących wa
rzyw:

cebula obcinana — za 1 kg od 
8.50—8.50. pomidory krajowe — 
od 12—16 zł, pory — 6,50, ogórki 
małosolne — 8 zł.

NOWA HUTA — Bel AmI.
Seanse o godz. 16, 18 1 20.
MŁODA GWARDIA — Rokoszo- 

Wo — nieczynne.
WDK — nieczynne (remont).
Uwaga! Repertuar kin po- 

dajemy według komurZkatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe teł. 09.
Straż pożarna — tel. centrali 

823, tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — telefon 

07.
Szpital Miejski, ul. Fałata 3/5, 

teł. 22-15, ul. Curle-Sklodowsktej 
<- tel. 26.00.

Ze statystyki 
Urzędu Stanu Cywilnego

Czasu pozostało niewiele

Przeważają argumenty za...

CZY wiecie, że od początku 
bieżącego roku urodziło 
się w Koszalinie ponad 

1 270 dzieci? Okazuje się. że 
ten rok zapowiada się obficie 
pod względem przyrostu natu
ralnego/

Gloa Koszaliński Organ Komitetu Wojewódzkiego PoUktej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguje Kolegium w składzie: Ignacy Wlrski (Red. Naez.), Tadeusz Bazylko (z-cs Nscz. Red.). An
drzej Czechowicz (sekr. red.), Marian Rebelka (sekr- red.), Lesław Gnot, Henryk Zieliński. Redakcja — Koszalin, ul. Alfreda Lampe 30. Telefony: centrala 424. Sekretariat Redakcji — *33 Re
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Subskrypcja 
na dzieła 
Stefana Żeromskiego

„Dom Książki" ogłasza sub 
skrypcję na dzieła Stefana Że 
Tomskiego — w 23-ch tomach, 
opracowane pod redakcją pro 
fesora St. Pigonia, ze wstę
pem prof. H. Markiewicza. 
Wszystkie tomy są bogato ilu
strowane i w oprawie płócien 
nej. „Dzieła" ukazują się na
kładem Spółdz. Wyd. „Czytel
nik".

Zgłoszenia na subskrypcję 
przyjmują oraz udzielają bliż 
szych informacji wszystkie 
księgarnie „Domu Książki".

OGŁOSZENIA



Człowiek szturmuje niebo

Na półce z książkami

Kraj bliski i daleki

Manna niebieska
Legendy wielu wschodnich lu

dów mówią o „mannie niebie
skiej", ratującej ort śmierci gło
dowej koczujące w pustyni Ple
miona.

W pustyniach 1 stepach połud
niowo-zachodniej Azji i północnej 
Afryki spntylA oryginalne po
rosty Jadalne — rezultat symbiozy 
(współżycia i grzyba i wodorostu. 
Grzyb wvdn»rwa pożywienie z 
gleby, a wodorost przetwarza sub
stancje nieorganiczne w organicz
ne.

Porost pokrywa kamienie po- 
marszczoną żółtawą korą. 1 udposc 
miejscowa po zmieleniu go wy
pieka z otrzymanej maki chleb. 
■wyglądem przypominający chleu 
pszenny.

Porost tsn. przenoszony przez 
wiatry I deszcze z wyżej polężo- 
nech okolic w doliny, w krótkim 
czasie n-fyfi pnkreć niziny war- 
.twa ..— '"'y niebieskiej", czasa
mi grubą na 18 cm. T

•fin^s przbtnówlla.a (Rys. Karol Baraniecki)._

U
t IDOK rozgwieżdżo-
/ nego nieba silnie 

działa na wyobraź
nię. Nic więc dziw
nego, że właśnie 

tam kierowali myśl ludzie, 
Którzy przez tysiące pokoleń 
nie mogli oglądać swoich sie
dzib z większych wyżyn, niż 
górskie szczyty.

Zdobyć niebo!... To Już nie 
tragiczna tęsknota tych, dla 
których ono było za wysokie, 
to już' nie tylko poetyczne 
marzenie fantastów, ani na
wet wiara uczonych, że kie
dyś w przyszłości...

Oddajemy głos faktom.
Bezpośrednio po ostatniej 

wojnie udoskonalone rakie
ty V-2. wyposażone w apara
ty badawcze, osiągnęły wy
sokość 160 km ponad Zie
mie.

W 1949 r. dwustopniowa 
rakieta złożona z zestawu 
V-2 i Vac Corporal wzniosła 
się do 403 km.

Najnowsze rakiety wysokoś 
ciowe znacznie przekraczają 
pułap 1 000 km, unosząc z 
sobą nic tylko aparaty po
miarowe, ale i żywe zwierzę
ta.

Zgodnie z oświadczeniem 
wybitnego radzieckiego uczo 
nego, prof. Sjedowa, pierw
szy sztpczny księżyc wystrze
lony będzie w ZSRR jeszcze 
w bieżącym roku.

TYLKO RAKIETA

Jedynym pojazdem, którym 
możemy kierować w próżni 
międzyplanetarnej. Jest rakie 
ta. Silnik rakietowy działa 
bowiem na zasadzie odrzutu, 
przez co statek kosmiczny na 
bitra rozpędu, nie odpychając 
się od żadnego materialnego 
ośrodka.

Wiemy z codziennej prak
tyki, że każde ciało wyrzuco
ne w górę z powrotem spada 
na Ziemię. Jest to spowodo
wane przyciąganiem naszej 
planety. Siłę tą możemy po
konać, nadając pociskowi od
powiednio dużą prędkość. 
Przy szybkości prawie

Znów fest przy ntej żyw i cały, 
bez najmniejszej rany, może słuchać jego 
głosu, spoglądać na wyrazisty męski 
profil, pieścić w myślach długie włosy 
koloru złota, opadające na ramiona. Zdcj 
muje właśnie hełm...

— Książę, cóż to, włosy wam obcięto?
— Tak. — Bogusława rozśmieszyło na

gle zdziwienie Elżbiety. — Wygodniej. 
Dziś takie czasy, że rycerzowi częściej 
zdarza się hełm przywdziewać, niż. za
siadać przy stole biesiadnym.

Stary Alff < natychmiast wykorzystał' 
chwilę ’milczenia, aby przypomnieć swo
ją osobę. Pokuśtykał przez komnatę i 
rzeki, wskazując księciu honorowe miej
sce przy stole:

—- Ostatnie zwycięstwa pomorskiego 
oręża (chwała Najwyższemu za nic!) na 
długie lata na pewno utwierdzą pokój.

— Skąd ta pewność, burmistrzu? — 
spytał z roztargnieniem Bogusław, nie 
odrywając wzroku od Elżbiety: rozsa
dzała gości, nadętych rajców I cechmi- 
strzów, a między nimi co znaczniejszych 
ze świty książęcej.

— Stwórca okazał szczodrobliwość Po
morzu. zsyłając krajowi takiego władcę, 
jak wasza łaskawość. Pod panowaniem 
księcia Bogusława ziemie pomorskie będą 
płynęły mlekiem I miodem, a wróg nie 
odważy się targnąć na nasze granice...

„Nie odważy się..." Bogusław z zeznań 
jeńców wiedział, że Albrecht, po upora
niu się z wojnami na południu Marchii 
Brandenburskiej, może uderzyć na Po
morze z jeszcze silniejszym wojskiem. 
Jakże chiałby mieć w sobie choć krztę

słowami, patetyczna 1 koturnowa 
Wyczuwa sie ją pod szorstką re
lacją Jakiegoś ciekawego spotka
nia. pod pozornie sprawczdaw- 
czym sposobem przedstawiania 
zdarzeń i ludzi. I ta serdeczność 
właśnie zbliża 1 angażuje uczu
ciowo.

(Sld.)
Na zdjęciu: Winogradowa- 

Popowa nowa rekordzistka 
.świata w 5-boju lekkoalletycz 
nym.

8 km 'sek. będzie on stale o- 
biegal Ziemię, zużywając 1.5 
godziny na Jedno okrążenie. 
Stanie się dzięki temu sztucz
nym księżycem Ziemi.

Rakieta międzyplanetarna 
musi osiągnąć jeszcze więk
szą prędkość — około 11 
km/sek. Oczywiście pojazd 
wiozący lud/.i nie zostanie 
wystrzelony Jak pocisk, 
gdyż to spowodowałoby na
tychmiastową śmierć załogi 
na skutek działania olbrzy
miego przyspieszenia. Po kil
kuminutowym działaniu, sil
nik zostanie wyłączony, a ra
kieta poleci jak meteor na 
zasadzie bezwładności oraz 
wykorzystując przyciąganie 
ciał kosmicznych. przede 
wszystkim Słońca.

KIEDY?
Podróże międzyplanetarne 

ze strefy fantazji wkroczyły 
już w dziedzinę konkretnej 
realizacji. Pierwszym etapem 
tego najśmielszego przedsię
wzięcia w dztejach ludzkiej 
cywilizacji bęidzłe skonstru
owanie sztucznego księżyca. 
Ten temat omówimy w od
dzielnym artykile.

Mniej więcej równocześnie 
zostanie wysłana rakieta-auto- 
maj. sterowana falami radio
wymi. która ołńeci Księżyc 
dookoła, sfotografuje go z 
drugiej strony, (totąd niezna
nej — 1 powróci na Ziemię.

Wtedy przyjdzie kolej na 
właściwe loty mpędzyplanetar 
ne z załogą. Planety Mars. 
Wenus i Merkury będą —• po 
zdobyciu Księżyoa — stacja
mi docelowymi szczęśliwych 
uczonych, którzy pozdrowią 
dalekie globy. Ich praca ba
dawcza w olbrzymim stopniu 
rozszerzy widnokręgi wszyst
kich nauk przyrodniczych, 
pofnhoży naszą wiedzę o ma
terii, będzie służyła wielkiej 
sprawie ludzkiego szczęścia.

Współczesny rozwój techni
ki upewnia nas, że najdalej 
za 6 lat stopa człowieka sta
nie na Księżycu. Również 
w przyszłym dziesięcioleciu

Nowe perspektywy
stomatologii

Profesor I Moskiewskiego 
instytutu Medycznego Jelisie-1 
jew i jego asystent Waries po 
■wielu doświadczeniach doko- j 
nanych na zwierzętach, oprą- i 
cowall metodę ożywiania 
sztucznych zębów. Doświad
czenia prowadzone z ludźmi 
również dały pozytywne wy
niki.

Metoda Jelisiejewa i Wa- 
riesa polega na tym, że po ( 
ekstrakcji zęba i po zahamo
waniu krwotoku, na miejsce 
usuniętego zęba wstawia się i 
ząb sztuczny wykonany ze 
specjalnej masy plastycznej. 
Sztuczny ząb kształtem, roz
miarami t kolorem odpowiada 
dokładnie usuniętemu zębowi. 
Osobliwość sztucznego zęba 
polega na tym. że w korze
niu jego wydrążone są w róż
nych kierunkach przechodzą
ce na wylot.kanały. Począt
kowo ząb umocowany jest za 
pomocą specjalnej szyny alu
miniowej. Następnie, po 2—3 
tygodniach wokół korzenia 
tworzy się tkanka łączna, a 
wydrążone w korzeniu kana
ły przerastają silnymi włók
nami, doskonale utrzymujący 
:mi ząb. Po kilku miesiącach, 
jak wykazały rentgenowskie 
zdjęcia, następuje proces na
rastania tkanki kostnej.

't)

odbędą się wyprawy ku są
siednim planetom. Przewidy
wane rozwiązanie silnika ato
mowego dla statków kosmicz
nych może te terminy jeszcze 
bardziej przyspieszyć.

• * *

ROZWÓJ astronautyk! 
napawa nas radością i 
szlachetną dumą z o- 

slągnlęć ludzkiego geniuszu. 
Jesteśmy szczęśliwym, pokole
niem, które nie szuka w nie
bie urojonych bóstw 1 anio
łów, ale rzeczy stokroć cie- 
Ka wszycii, poznawalnych 1 
realnie istniejących w przy
rodzie nieskończonego Wszech 
świata — całej niezmiernej 
różnorodności stanów materii 
od atomu do gwiazdy 1 od 
Kryształu do białka. Jesteśmy 
szczęśliwym pokoleniem, któ
re złamie niewolę przyciąga
nia ziemskiego. Otwieramy 
epokę opanowywania układu 
słonecznego, którego prawdę 
po raz pierwszy odsłonił lu
dziom największy astronom’ 
wszystkich czasów Mikołaj 
Kopernik.

Zbliża sl<? dzień startu ra
kiety, która uniesie człowie
ka poprzęz nieogarnioną, 
bczpowletrzną dal ku innym 
planetom — jakże ciekawym, 
jakże różnorodnym, a prze
cież zbudowanym z takiej sa
mej materii, jak Ziemia.

Bądźmy przekonani, że 
czasy, w których człowiek nie 
mógł polecieć nawet na Księ
życ wydadzą się naszym dzie
ciom tak samo dziwne, jak 
nam opowiadania o konnych 
tramwajach.

ANDRZEJ TREPKA

ca, ponieważ czuje się zmęczony bojem 
i podróżą. Chcialby wypocząć, skoro świt 
ruszają dalej.

Kiedy znalazł się w izbie sypialnej, 
zdjął tylko pas i ściągnął ciżmy. Zmę
czenie powaliło go na łoże. Chciał świe
ce pogasić, ale dłoń strąciła świecznik 
na ziemię i zrobiło się ciemno bez jego 
fatygi. Za oknem błyskały pochodnie 
rozbawionego tłumu, z sali biesiadnej na 
parterze dochodził gwar rozmów. Usnął.

Wtedy do izby wkradła się na pal
cach Elżbieta. Przez chwile wsłuchi
wała się w równomierny oddech śpią
cego. Uspokojona, podeszła bliżej:
pod głowę księcia wsunęła miękką
poduchę i troskliwie okryła leżącego
puchową pościelą. Serce biło jej
gwałtownie. Nie z obawy, że ktoś może 
nadejść, ale dlatego, by się nie obudził 
i nie odgadł, co się w jej duszy dzieje. 
Jak bardzo go kocha. Zęby nie wyrwał z 
niej jednym spojrzeniem wyznania o no
cach nieprzespanych i pełnych tęsknej 
udręki dniach. O marzeniach, w których 
Bogusław wcale nie jest księciem i nikt 
mu za złe nie hierze ślubu z pyrzycką 
mieszczką. O jakimś szczęściu ogrom
nym, ledwo przeczuwalnym, którego do
stąpiłaby u jego boku. I o modlitwach 
błagalnych, aby ukochany człowiek 
uszedł spod niemieckich mieczy...

Nie wiedząc, kiedy siadła na krawędzi 
loża i zaczęła gładzić go po włosach. 
Potem poszukała warg Boguslawowych 
i przywarła do nich na mgnienie oka. 
Poruszył się niespokojnie, więc — spło
szona — ociekła do sąsiedniej izby 
i stamtąd na schody. W swej komnacie 
rzuciła się na posłanie i zapłakała, ni to 
ze szczęścia, ni to pod wpływem żalu, że 
nie danym jej było porozmawiać z uko
chanym. Kiedy ocknęła się ze snu, słoń
ce było iwż wysoko. a wojsko z wodzem 
— daleko.

‘ * j
(d. e. n.) ।

Któż z nas nie lubi książek 
podróżniczych’ Zaziębiając się w 
opisv dalekich krajów, mamy złu
dzenie. że sami podróżujemy, że 
sami przeżywamy wzruszenia wiel 
kich wypraw 1 przygód.

Książka, którą Chcę wara zapre
zentować, nie jest książka podróż
nicza w ścisłym tego słowa zna
czeniu. Wprawdzie powstała w 
rezultacie pobytu Mirosława Żu
ławskiego w dalekim Wietnamie, 
jednak jej wartość 1 urok nie 
zawiera się w opisach nieznane
go nain kraju — jego przyrody 
i egzoteki. Ant wielkie przygody 
nie dodają „Drzazgom bambu: 
sa“ •) dreszczyku emocji, ani 
wartka akcja nie trzyma nieu
stannie czytelnika w napięciu.

W czym więc tkwi tajemnica 
uroku tej książki’ W jaki kształt 
artystyczny zostały zamknięte po
spieszne często notatki autora, ze 
czytelnika tak często ogarnia cie
pła fala wzruszenia w czasie lek
tury tej dziwniej książki bez ak- 
< ji.‘bez bohatera, bez wielkiej ar
tystycznej fikcji?

Część tajemnicy tkwi w samym 
->od'ętym przez, autora temacie. 

I Pokarać naród, który sięga po 
l swe przyrodzone prawo wolności. 
| al» pokazać go nie od strony 
| wielkich czr nów I nie przez życie 

lego znanych przywódców. — 
Wprost przeciwnie, oddać jego 
codzienny trud, jego nieefektow
ne. ciężkie życie, jakie przycho
dzi po pierwszych oszołomieniach 

'związanych z odniesionymi suk- 
’ ccsaml. Żuławski prowadzi nas 
। wiec przez małe wsie 1 miasta. 
I k«że nem uczestniczyć w rozmo
wach. drobnych wydarzeniach, 
dyskretnie pomaga naszej wy- 
obrai.nl. rysując barwny, żywy 

I kolOwt wietnamskiej ohyczajowo- 
| śd. A druga część tajemnicy — 
: to ogromna wrażliwość spojrzę- 
! nia i wnikliwość w dostrzeganiu 
I wielkich prawidłowości historycz- 
nvch za drw.jff.l sprawami.

Żuławski mówi o swych przy
godnych •najomych z głęboką 
serdecznością. Nie jest to jednak 
serdeczność wyrażana wielkirpi

naiwnego pptytnizmu rudego Hefajstosa 
pyrzyckiego. Może lżej byłoby wtedy żyć. 
A tak — każda radość zaprawiona jest 
goryczą niepokoju; co dalej? Rozbił ar
mie Dietricha von Barkati. ale nad gra
nicą w silnych zamkach siedzą branden
burskie załogi i od Slaska ciągną już 
może roty starych zbójów, aby pomścić 
klęskę. Nawet gdyby wyszedł z wojny 
zwycięsko — co wtedy? Najbogatsze 
miasta: Szczecin, Kołobrzeg. Koszalin, 
nie złożyły mu jeszcze należnego holuu 
i kto wie czy nie porwą się do buntu, 
aby tylko utrzymać swą niezależność. 
Skarb pusty, handel wskutek ciągłych 
wojen podupadl, krajowi grozi głód, w 
ślad za którym przywloką się zarazy...

— Wznoszę ten toast za zdrowie księ
cia pana naszego zwycięzcy spod Py
rzyc i Dąbia! — zawołał burmistrz wy
machując kubkiem ponad swą sterczącą 
ognistą czupryną. — Niech nam żyje.

— Vivat dux! — podjęli za nim bie
siadnicy jeden przez drugiego.

— I chcę jednocześnie ogłosić, iż mia
sto nasze, na — hm, co prawda — na 
moją propozycję, postanowiło opłacić ko
szta wyżywienia i zakwaterowania wojsk 
naszego drogiego księcia, które bohater
sko obroniły żony i córki obywateli Py
rzyc od gwałtów, a ich majątek od ognia 
i rabunku!

Wiwaty się powtórzyły. Bogusław po
dziękował, powiedział parę zdań o zna
czeniu Pyrzyc, pajbardziej atakami wro
ga zagrożonego miasta — dla całego Po
morza. Jednocześnie przeprosił, że nie 
będzie uczestniczył w biesiadzie do koń-

ZAPOMNIANY PUCHAR

BW.4 lata temu Zarząd Wojewódzki ZMP wspólnie 
z WKKF w Koszalinie-zorganizowały rozgrywki pił
karskie juniorów o puchar przechodni ZW ZMP. Pu

char zdobyła drużyna karlińskiego LZS.
O to cenne trofeum rokrocznie miały ubiegać się najlepsze 

zespoły juniorów z województwa.
1E ub. roku rozgrywki nie zostały przeprowadzone. Mija 

rok 1956, a o pucharze znowu nię nie słychać.
Nasi juniorzy tak mało mają występów, ze chętnie starto

waliby w tej 'ciekawej imprezie. Do tradycji trzeba więc 
powrócić i wznowić rozgrywki. Sezon piłkarski trwa, a pu
char oczekuje na nowego zdobywcę.

NELSON NIE CHWYCIŁ

SZUMNE, barwne afisze propagowały towarzyski mecz za- 
m paśniczy pomiędzy reprezentacją Gdańska i Ustki.

Wszystko było przygotowane. Sala. maty. Przybyła druży
na gości. Nie stawiła się tylko drużyna z Ustki i cala im
preza „wzięła w łeb".

A szkoda. Było wielu chętnych ujrzenia tego atrakcyjnego 
spotkania.

Kto ponosi winę, że mecz nie odbył się? Chyba organiza
torzy, a w pierwszym rzędzie zapaśnicy usteccy. Mimo że 
nie 'widzieliśmy ich w walce i nie możemy ocenić ich war
tości technicznych i siły, to śmiało stwierdzamy: w 1-ej min. 
walki w parterze, chwytem Nelsona położyli wszystkich na 
łopatki. „

Sekcja atletyki WKKF winna wziąć rewanż za tę „porażkę 
i... wyciągnąć wnioski z nieudanej imprezy.

Można to uczynić w parterze, przez złamanie mostka, pół- 
nelspnem. Jak kto wolt. Byłe na następny raz nie zawieść 
kibiców.

KŁOPOTY GOSPODARZA STADIONU

GOSPODARZ stadionu przy ul. Madalińskłego w Słupsku 
U ma nie lada kłopoty. Od kilkunastu dni toczą się bowiem 

pertraktacje w sprawie przydziału tego obiektu jednemu ze 
zrzeszeń słupskich.

Stadion Gwardii miał być rzekomo oddany w użytkowanie 
Stali. Niestety, gospodarz ob. Wojciechowski nic o tym nie 
wie. Wynikają z tego nieporozumienia. Kto ma obecnie 
zarządzać stadionem i zezwalać na rozgrywanie spotkań?

Niepotrzebne spory. Zarząd Wojewódzki ZS Gwardia wi
nien sporządzić protokół przekazania obiektu danemu zrze
szeniu i byłby spokój.

Uczynić trzeba to jak najszybciej. Obiekt jest zaniedbany, 
ulega dalszej dewastacji, wymaga konserwacji.

Remont jest konieczny. Przeprowadzenie jego będzie kosz
towne, ale po należytym „zabiegu'1 stadion ten może stać się 
najpiękniejszym w województwie.

CZY TAK BARDZO TRUDNO?

rrAK bliska wydawała się perspektywa powołania ligi mię- 
1 dzywojewódzkiej w siatkówce mężczyzn. Teraz oddaliła 

się znacznie. Rozpoczęte niedawno wstępne rozmowy dzia
łaczy województw koszalińskiego i gdańskiego nie są dalej 
kontynuowane.

Wniosek o utworzenie ligi jest w dalszym ciągu aktualny.
Powinni o tym pamiętać działacze sekcji siatkówki WKKF. 
i Sparty z Koszalina.

Oni. to wszczęli Wstępne rozmowy, więc w ich kompeten
cji leży doprowadzenie dyskusji do końca.

Czy tak b. trudno nawiązać łączność z Gdańskiem? Chyba 
nie. Czekamy na pozytywne wyniki.

A JA SOBIE W KOLE STOJĘ..

/WYBIERAM kogo wolę — głoszą słowa popularnej pio
senki. Nie można ich niestety zastosować do koszaliń
skiej wieży spadochronowej LPZ. Stói co prawda w kole 

z siatki drucianej, ale kogo ma wybierać, skoro nikt jej nie 
odwiedza?

A zdaje się, że jej montaż kosztował sporo grosza. Czyżby 
instalowano ją w ramach dekoracji miasta?

Od podeszwy... 
do cholewki

Jak ludzie w dawnych czasach 
chronili nogi ort zimna i okale
czeń'.’ Czy mieli takie obuwie jak 
łny dziś mamy?

Badania dowodzą, że mieszkań
cy krajów gorących przywiązy
wali do stóp, za pomocą wysu
szonych Jelit, podeszwy wykrojo
ne ze skóry zwierzęcej. miesz
kańcy zaś krajów o Klimacie 
chłodnym owijali Cal. nogi skórą.

Najstarsze historyczne ślady wy 
rob u obuwia pochodzą sprzed o- 
kolo 3580 lat i odnoszą się do 
Fgiptu. Wyrabiano tam głównie 
ęandaly z papyrusu.

Podobny rodzaj obuwia znali 
Grecy. Ciekawy jest fakt <1 mo
że nie bez wpływu na dzisiej- 
azych elegantów), że aktorzy grec 
<y występujący w teatrach, chcąc 
nadać wzniosłości swym posta
ciom, nosili obuwie z podeszwą 
wysokości 12—13 cni. Rzymianie 
nosili więcej rodzajów obuwia, 
m. in, popularne były u nich 
sandały wysoko zapinane.

388 lat temu pojawiają się we 
Francji butv z cholewami. Warto 
zaznaczyć, że ojczyzną wysokiego 
obcasa jest Francja, a szerokiego 
1 niskiego — Anglia. Do roku 1853 
obuwie wyrabiano wyłącznie ręcz
nie. Ale w tym roku szewc ame
rykański Łyman Rcad Blake skon 
struował maszynę do zszywania 
jedna nitką nodeszwy Z cholewką. 
W Polsce dopiero w roku 1M7 
pojawiają s'ę maszyny szewskie, 
a w rok nóźniej tygodnik „Szewc 
■Warszawski" skarży się na kon
kurencie coraz liczniejszych me
chanicznych fabryk obuwia.

•) Mirosław Żuławski — Drzazgi 
bambusa. PIW. r. 1956, atr. 840.
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